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Ostatni akt mistrzostw Ligi

Wyprawa do Włoch
Szczegółowe» relacje specjalnego wysłannika „Przeglądu Sportowego” o ekspedycji piłkarzy polskich do Neapolu i Genui

Bokserzy w obliczu meczu z Niemcami. Listy z Brukseli, Wiednia i Berlina
6.X Śląsk - Warszawa w stolicy

Eskapada piłkarzy polskich do Nea-] 
polu i Genui przyniosła w plonie pod] 
każdym względem materiał nierzadko i 
rewelacyjny. j

Przedewszystkiem stwierdziliśmy]
naocznie, jakie są grzechy główne na-\ 
szej reprezentacji 1 jakie jej zalety.] 
Pozatem nawiązaliśmy cenne stosunki । 
z pilkarstwem włoskiem, wreszcie —- 
mimo wysokich porażek 'j zdobyliśmy i 
sobie. za piękną grę w solnecznej 1-] 
talii dobre imię. I

Dla uczestników ekspedycji włoskiej,- 
podróż ta zostanie na długo: jedną z 
najpiękniejszych kart w ich karierze 
piłkarskiej.

Wesoły i pełny przygód nastrój po-\ 
droży włoskiej malują częściowo ivra-| 
żenią, nadesłane przez naszego spe-1 
ejalnego wysłannika z Neapolu, Genui \ 
i Rzymu: j

Wyjątkowe i rzadkie zdarzenie spot ■ 
kalo naszych kierowników ekspedycji । 
i kibiców, /towarzyszących, 'dniżj^e. j 
0 to w czasie ■ spaceru ich. po bulwarze 
w Neapolu , w czwartek wieczorem । 
przed meczem podszedł dp nich jakiś 

•śtarszyr“$etor^ódfló“^^ U
czy przypadkiem nie są Polakami i 
iootbalistam:. Po uzyskaniu potwier­
dzającej odpowiedzi przedstawi! się 
nam.

Byt to ambasador R. P. przy Waty­
kanie p. Skrzyński. Przyjechał spe- 
cjatlme na mecz i odbył z uami ua te­
mat wysiłku dłuższą i serdeczną rozmo’ 
wę.

Ze zdziwieniem skonstatowaliśmy, że 
p. ambasador jest wielkim miłośnikiem 
i znawcą piłki nożmej. We Włoszech 
chodzi na każde większe spotkanie, 
orientuje się doskonale w wynikach i 
nazwiskach graczy. Udziel;'! nam do- 
kładniycli infónmacyj o sposobie gry' 
każdego z przeciwników naszych.

Potem okazało większość
uwag była trafna. P. ambasador wy­
pytywał też dokładnie -p. Kałużę o 
graczy' polskich, prosił o podanie mu 
nazwisk tych, .na których ma 
wszystkiem patrzeć, wreszcie 
gre Pogoni, Cracovii t. d.

W czasie meczu annibasadór 

przede-
•pytal o

Skrzyń
ski obserwował mecz z wyraźnam 
zdenerwowaniem.

W czasie dwugodzinnego pobytu w 
Wenecji w drodze do Neapolu drużyna 
nasza odbyła spacer po mieście i na 
placu św. Marka fotografowała się 
wśród gołębi. Gołębic upatrzyły sobie, 
sprejanic jako miejsce do siedzenia

POLACY NA PLACU ńW. MARKA W WENECJI 
zawierają .przyjaźń z glośnemi aa świat cały- gołębiami.

głowy naszych łączników Pazurka i | ka z Mediolanu. Udzielił on naszej dni 
Kossoka. , : żynie wybitnej pomocy przy udziele-

W drodze do Neapolu na stacjach j n,iu .osobnego paszportu dla Matjasa. 
włoskich poznawali -w. nas wszyscy • który' anustał jechać innym pociągiem, 
footbalistów i dokładnie . wypytywali i Przed meczem w Genui spotykały nas 
o każdego gracza. W Albańskim rozpu.(same.nieszczęścia. Prócz-Matjasa miał
znano odraza bramkarza (po włoska | nie grać również Kotlarczyjk I. Na do-
„iportier"), toteż koledzy szybko: ua- 
dali mu nazwę port jera.

W Rzymie drużyna polska przeje­
chała się autocarem po większych uli 
cach, następnie złożyła wieniec na gro 
bie Nieznanego Żołnierza.. Wieniec 
trzymali Albański i.Matjas. Przy akcie 
tym był obecny radca ■ ambasady Ro­
mer i vicekomsul Dostał. Następnie od­
było się przyjęcie dla druży ny W kon­
sulacie -polskim, a gem Bończa Uzdow 
ski złożył wizytę ambasadorowi Przez 
dzieckiemu.

Jeden z inicjatorów meczu p. vice- 
konsul Dostał towarzyszył naszej dru 
żynie w podróży do Neapolu i przez 
cały czas pobytu naszych graczy w 
tern mieście. W Genui’poselstwo, pol­
skie reprezentował .p. viceko.nsul Sro

. ' ; RWA gorące momenty pod bramka polski na meczu w genui.
Od lewej: Mysiak patrzy na wynik pojedynku biaci Kotlarczoww z Włochami. Namiawo: Albański chwyta górny-strzał.

datek Kossok dostał w nocy z sobo­
ty na ■niedzieilę silniej gorączki, która 
szczęśliwie przeszła mu szybko.-

W czasie podróży do Genui zginęły' 
walizki pp. Przeworskiego i Mosina, co 
też nie wpłynęło dodatnio na ich hu­
mory. Telegrafowano i telefonowano 
na wszystkie strony, aż wreszcie wa­
lizy przyszły zaplombowane z Tu­
rynu. -

Przyjęcie w Genui było uadwyraz 
serdeczne. Przez obecność na bankie­
cie p. Zanettiego babrał on charak­
teru, bardziej oficjalnego.

W niedzielę rano drużyna nasza 
wraz z drużyną włoską została zapro­
szona aby -zwiedzić olbrzymi okręt 
Rex. Urządzenia tęgo luksusowego 
statku.- przedsta wiają >się imponująco.-

Obok pięknych sal. wykładanych- dy-: 
wanami, kina i dancingu, gracze nasi 
widzieli specjalnie ■ ich interesujące u- 
rządzema sportowe, a więc salę z przy 
rządami do treningu bokserskiego, wio 

I ślarskiegO’, kolarskiego, ring bokserski 
na welinem powietrzu i dwa 'otwarte 

■ Uiasemv./. ■ ।

Kontuzja Alatjasa była bardzo przy-1 
kra dla wszystkich uczestników wy- j 
cieczki. M uno wielkiego koleżeństwa i ' 
współczucia, gracze nasi me mogli | 
asystować ciągle choremu, temme-j 
mniej , starali mu się jak mogli uiprzy-i 
iemnić pobyt. M-ilvm geste-m była wi- I 
żyta złożona Matąasowi przez graczy 
włoskich po meczu genueńskim.

Matjas cierpiał podwójnie: z jeduei 
strony ból złamanej ■ nogi, z drugiej 
zaś ból moralny. Wszak przyjechał , z 
reprezentacją na tak wspaniały mecz, 
wyrywał się do gry i musial go w pią 
tek' oglądać zdaleka, a w niedzielę na­
wet zrezygnować z udania się na wi­
downię.

Szczególnie bolesne było wnoszenie 
go do wagonu, które wymagało wiel­
kiej ostrożności.' Zammwali się . tern 
Zwierz i Kossok jako najwyżsi z-drn- 
zyny. Od Wiednia lechal „Mvszka‘‘ ■ 

sleepingiem z Albańskim. Z sympa­
tycznym i • ambitnym zawodnikiem 
wspólczuje cale piłkarstwo: polskie r 
życzy by; kontuzja którą poniósł przy 
reipreze-ntowaimu Polski .zestala■?jąknąć 
piędzej w\ leczona.

Sędzia piłkarski p. Rutkowski, który 
towarzysz^ drużynie polskej pełnił 

TRADYCYJNA 'WYMIANA KWIATÓW
miała miejsce przed ^meczem - W’Genui,.-między ..kapitanami/drużyn.

na meczu w Neapolu funkcję arbitra 
lunjowego.

■ Włodarz; i Urban, stanowili nieroz­
łączną paię pieronów śląskich, bawią- 
cjch tjlko i wyłącznie siebie. Uiban, 
jako najmłodszy był wybierany przez 
kolegów za przedmiot żartów, odcinał 
stę im jednak ba'idzo'dowcipnie

REPREZENTACJA PIŁKARSTWA POLSKIEGO-WE WŁOSZECH.
Od lewej: Martyna, Włodarz, 'Mysiak,“Zwiąrz, Przykucki, kpt. zw. Kałuża, Bułanow, Urban, Wilctilętewiez.. .Fon- 

io-wicz. Kossok, Nawrot Kotlai czyk II, klęczą — Riesner. Albański, Pazurek, Kotlarczyk L , ,
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Prasa włoska oraz
Jakie wrażenie zrobiła gra Po- sok, potem Riesner i Nawrot, rów 

laków w Neapolu świadczy głos nież bez zarzutu gnał Urban. Sę- 
dziennaka „Megglomo Sportivo", dzia Leclerc był bardzo toleran- 

.pisma ukazującego się codziennie cyjny.
w 130 tys., a w poniedziałki w 160. Większość pism podkreśla nao- 
tys. egzemplarzy. Zdanie to jest gół, że Polacy byli zmęczeni po 
tak charakterystyczne, że przyta-(pierwszym, meczu; zaznaczając 

równocześnie zdecydowaną wyz­

kierownicy i kapitanowie drużyn o grze zespołu polskiego
ri Nawrot, rów Kossok tym razem pamiętał o 1 Warszawie w roku przyszłym. do- słać jeszcze lepszą drużynę, wy snolkanfa ^nie liczyliśmy
„«„I TT^Lam Co_ nnr^rtiarnnh i orrał dnvn Inrttai I n 7ariA-tH TYr7.vrZfi1cł mi DrZV" tTllk HlOŹe DVC inilV» . _ , «_•_ t«r c i'partnerach i grał dużo lepiej. Wlkąd p. Źanetti przyrzekł mi przy- nik może być inny.

czainy je w ćalóści.
j W artykule wstępnym dziennik 
ten nisze: Rezultat nie odpo­
wiada przebiegowi spotkania, cho 
c'aż nikt nie zaprzeczy, że Włosi 
r-owinni byli wygrać, bo byli bar­
dziej niebezpieczni w swych ata- 
kacli i bardziej skuteczni. Publicz­
ność neapolitańska okazała dużą 
kulturę sportowa oklaskując gości 
i chąc jakby przez to pokazać, że 
me było trzech bramek, różnicy 
miedzy pokonanymi a zwycięzca­
mi- .

— I publiczność ta miała rację, 
bo nasi reprezentanci walczyli z 
przeciwnikiem precyzyjnym, pew 
uym. majacym własny styl gry, 
stwarzającym . dużo niebezpiecz­
nych' sytuacyj. Ci, którzy myśleli 
że na boisko wyjdzie słabizna (pa 
tacca). omylili sie, bowiem debjut 
polskiego footbalu u nas wypadł 
doskonale i potwierdził głosy któ­
re słyszeliśmy o nim.
! — Brakowało Polakom ataku, 
który był gorszy o klasę od reszty 
drużyny.

— Doskonały był w grze ciałem 
i efektowny w driblingu Nawrot, 
szybki był Urban, ale obu brakuje 
strzału. Kossok przypomina Vo- 
lanta. Atak musi pracować, aby 
zdobywać sie na.- wykończenie 
swych akcyj (stoccata finale).

— Pomoc świetna, Albański ma 
nadzwyczajne wycsiucie, jest zwiń, 
ny i jego parady były bardzo uda- . 
ne. Silni becy rywalizowali z so­
bą o lepsze; środkowy pomocnik 
Kotlarczyk pokazał grę jakiej daw 
no nie widzieliśmy.

Zdanie tego dziennika o arbi­
trze Klugu, że mało przeszkadzał 
gwizdaniem jest bardzo dużo mó- 
wiace.

„II Matthio", pismo codzienne: 
— Pierwszy występ Polaików na 
boiskach włoskich trzeba zaliczyć 
do udanych. Pokazali gre szybką, 
o wielu zaletach, ale bez afektu 
końcowego. W przyszłości muszą 
oni zmienić styl gry i oprzeć, go 
na bardziej nowoczesnych zasa­
dach tak jak Włosi. Wyróżnili sie ' 
obrońcy, Kossok driblingiem i Na­
wrot.
Co pisano po występie genueń­

skim? 1
Corriera dellia Sera: — Gra by­

ła bardzo wyrównana i wynik 
krzywdzi Polaków. Temniemniej 
pcmiedzy pokonanymi a zwycięz­
ca iii była różnica klasy. Polacy 
jrpli bardzo ambitnie, de Pra bvł 
przez Kossoka wiele razy poważ­
nie niepokojony, w pomocy dosko 
naL grał Orlandini.

„Gazetta della Sporto41 — Szko­
da że na boisku w Genui znalaz­
ło się tak mało publiczności, bo 
Polacy grali bardzo dobrze i po­
twierdzili opinie zdobyta przez 
nich w Neapolu. Gra ich przedsta­
wia dużą wartość techniczna, są 
zgrani ale brak im zupełnie strza­
łu. Jedynie po pauzie Kossok od­
dał serję dobrych i silnych strza­
łów.

— Ponadto trzeba podkreślić, że 
Polacy prowadzili grę przyziemną

szość Włochów. O arbitrze wyra­
żają się pisma — łoskie naogół nie­
przychylnie, a co już specjalnie 
jest godne podkreślenia to uwagi, 
że bramka dla Polaków nieuznana 
padła zupełnie prawidłowo.

„II Littoriale". pismo raportowe: 
— Polacy mogą być tylko dumni 
ze swej gry, pokazali bowiem kla­
sę bardzo wysoką. Pięknie grali 
bramkarz, obrona i pomoc, a. wśród 
nich kapitalną klasę stanowił Kot- 
larczyk I. W ataku dobrzy tylko 
Nawrot i Urban.

Co mówią swoi i obcy?
Gen. Bończa - Uzdowski, prezes

PZPN: Mimo przegnanej je-
tern zadowolony z gry naszej dru­
żyny. Tyły grały doskonale, za­
wiódł tylko atak i gdyby nie to 
bylibyśmy odnieśli zwycięstwo. 
Okazało się że w stosunku dio Wło 
chów nie dzieli nas przepaść, że 
możemy z nimi walczyć. Dużą ro­
lę odegrało też zmęczenie podró­
żą, boisko bez trawy i zmiana kli­
matu. Najsłabiej z drużyny wy­
padli Włodarz i Kossok.

Po meczu w Genui: — O ile w 
Neapolu wynik mógłby być inny, 
o tyle tu Włosi byli wyraźnie lep­
si, i wygrać mu sieli. Lepszem 
jednak odzwlerciadleniem przebie­
gu gry byłoby 4:2. Atak nasz był 
lepszy, niż w Neapolu. Jako całość 
natomiast drużyna była słabsza, 
oraz zmęczona fizycznie i psychicz 
nie.

15* mu o

może uyc mny.
P. Kałużą, kapitan związko­

wy: — W porówaniu z grą naszej 
drużyny w Bukareszcie stwier­
dzić muszę, że tyły grały nawet 
jeszcze lepiej, natomiast atak za­
wiódł kompletnie. Myślę że dużą 
rolę odegrał tu wypadek Matjasa, 
gracze bowiem bali się iść na prze 
ciwnika, a taki np. Włodarz wogo- 
le unikał zwarcia. Grano zbyt sa-

na zwycięstwa; chcieliśmy

niedzielnie (Kossok) i prawie zu- ' 
pełnie nie strzelano. •

— Sędzia dopuścił, mojem zda- l 
niem. do gry tak ostrej jaką się 
rzadko widuje. Włosi pokazali wy­
soką klasę przedewszystkiem w 
linii ataku, romoc była słabsza cd 
naszej, tylne formacje nie miały 
okazji zademonstrowania swych 
wartości.

Po meczu genueńskim: — Wy; 
nik nie odpowiada przebiegowi 
spotkania i stosunkowi sił. Sędzia 
skrzywdził nas mocno i bardzo du 
żą rolę w ustaleniu wyniku przy­
pisuję jemu. Przecież zabrał nam 
jedną bramkę, a Włochom przy­
znał natomiast gola po faulu na Bu 
tanowie. (Mowa tu o czwartej 
bramce).

— Nasz przeciwnik genueński 
był silniejszy; graczy takich jak 
Petrone, Necadouma uważam za 
najlepszą klasę kontynentu. Po pa; 
uzie świetnie grał de Pra. Włosi 
jako całość przewyższają nas 
znacznie, a przedewszystkiem. za­
chwyca mnie ich szybkość i gra 
głową.

— W naszej drużynie tyły grały 
na poziomie Neapolu, a atak bvł 
lepszy. Strzelano wreszcie, ale 
niestety nieszczęśliwie.

Butanów, kapitan drużyny poi-

przekonać jak wypadnie nasza gra 
na tle doskonałych zespołów wło­
skich. Okazało się, że wrażenie by 
ło dodatnie. Potrafiliśmy walczyc 
i każdy z nas jest z tych meczów 
zadowolony. Przy tern wszyst- 
kiem nie mieliśmy szczęścia. Gdy­
by przy słabszym przeciwniku w 
Neapolu atak grał tak jak w Genui, 
wynik byłby inny. W Genui znów 
sędzia popsuł zawody nie uznając
bramki. , , . .

— Kto wie jakby wygląaały lo­
sy spotkania gdyby wynik brzmtot 

do przerwy 3:1, a potem 3:-.
— Cała drużyna nasza grała, do­

skonale, tyły jeszcze lepiej mz w 
Bukareszcie, atak natomiast czę­
sto szwankował. ,

— U przeciwnika podobali nu 
się w Neapolu Sallustro i środek 
pomocy, w Genui Petrone, Volan­
te i Ferrari. OTOM,

P. Przeworski, sekretarz PZPN.
-- Włosi grają znakomicie, szyb­
ko, skutecznie i wspaniale strzela­
ją. Nasza drużyna walczyła jaK 
równy z równym, co jest faktem 
pocieszającym i stwierdza, że za­
liczamy się do niebezpiecznych 
przeciwników. Tylko napastnicy 
muszą więcej strzelać.

Sędziowanie takie, jakiego się 
spodziewałem. Pamiętani. tournee 
Cracovii po Hiszpanii, kiedy sę­
dziowie puszczali płazem bardzo 
grube faule. Tutaj p. Klug i p. Le­
clerc, sędziowie międzynarodowi 
stali na poziomie takim, na jakim 
w Połsce znajduje się bardzo duża

Czy to są mistrzostwa Polski...

Bokserzy Polonii przegrywała z P. P. G. 3:13
Trzy nadwagi. BraK sędziów. Targi finansowe Mecz towarzyski

Drużynowe zawody pięściarskie 
o mistrzostwo Polski doprowadzi­
ły do skandalu, na gruncie pomor­
skim dotychczas niespotykanego. 
Po-lonja, jekcewając sobie prze­
ciwnika, przyjechała bez Wolskie­
go w przypuszczeniu, że zwycię­
stwo jest pewne. Tymczasem 
trzech zawodników (Małecki, Per­
nak i Sowiński) -posiadało nadwa­
gę, a nieobecność Wolskiego dała 
gospodarzom już wynik remiso­
wy. Sędziowie Landeck Kordasz i 
Kościelski nie przybyli z niewiado 
mych powodów, wobec czego 
GKS zwócił się do P. Z. B. o wy­
znaczenie miejscowych sędziów 
z klubów postronnych, jednakże 
nie otrzymał żadnej odpowiedzi.

Zawody rozpoczęły się z opóż 
nieniem półgodzinnem, gdyż j 

Nałęcz, kierownik Polonji. zażąda’ 
przed zawodami 700 zł. jako zwr J 
kosztów podróży, a gospodar/i 
nie mając natychmiast wymieniu

lecz po kilku ciosach Kozłowskie­
go walczy ostrożnie. Gospodarz 
posiada-wyraźną tremę, która unie 
możliwia mu zwycięstwo. Druga i 
trzecia runda przynosi sporo emo- 
cyj, ponieważ sierpowe Kozłow­
skiego są coraz skuteczniejsze. 
Wynik remisowy choć sensacyjny, 
najzupełniej zasłużony.

Piórkowa — Pernak (Pol.) — 
Dudziak Znowu nadwaga

zawodnika Polonji. W pierwszem 
starciu wałcza obaj ostrożnie. ■ w 
drugiem Pernak idzie na deski, 
lecz momentalnie wstaje i przecho 
dzi ponownie do ofensywy, prze­
ważając również i w trzeciej run­
dzie; Gospodarz znajdował się w 
słabej formie, lecz przegrał na 
punkty tylko nieznacznie.

Waga lekka Witkowski (GKS)
Pierwsza rtiu-

nej kwoty, zmuszeni zostali

co się tu niezwykle podobało. Naj
myśl propozycji Polonji rozegrać 
zawody towarzyskie. Od wypłaty

,- -- ----- 7-- ., 3 Ipowyższej sumy przed spotkaniem
lepszym z ataku był kanonjer Kos-,uzależnił p Nałęcz traktowanie

Notatnik włoski
Stadion w Rzymie zwiedzano w 

czwarte.k. Jak w Neapolu i Genui, boi 
sko i bieżnia odgrodzone są od try­
bun żelaznym płotem, u którego wierz 
chu dla bezpieczeństwa wbite są jesz 
cze gwoździe. Obok boiska jest pły­
walnia. a pod trybunami druga pływał 
nia kryta. Tam spotkaliślmy trenera 
pływackiego, który byt pirzed dwoma 
laty w Warszawie. Poznał on natwral 
nie odrazu Martynę i Nawrota.

spotkaniem jako zawody drużyno­
we o mistrzostwo Polski, Pomstę-1 
powanie takie należy jaknajostszci 
napiętnować.

W ringu sędziował dobrze p. 
por. Koprowski, na punkty pp. Na­
łęcz i Lick. Waga musza: Małecki 
(Pol.) — Czortek (GKS). Pierwszy 
posiadał wagę kogucią, drugi pa­
pierową, wobec czego przyznano 
dwa punkty dila GKS-<u. W walce 
towarzyskiej zwyciężył Małecki

— Zwolińs' i (Poi.)

OTWARCIE BASENU ZIMOWEGO W WARSZAWIE 
w lokalu Kasy Chorych nastąpiło dn. 1-go listopada i połączone 

zawodami.

Na terenie stolico
na punkty, posiadając w ostatniej 0^^^5:2 (4:2).

Stadion w Neaoolu „Campo sportivo ' - r-..... •” -------------  ■■ ------- -
Giorggio Ascarelli leży prawie za mia rundzie znaczną przewagę, lecz w 
ełnm AVnlnbiro UrtUVn VfV- DierWSZfil 1 O T U G1 W311( 3 hvła 111“

A-team Makabi,

Reprezentacja warszaw, kl. A: Brzo
stem. Trybuna okalająca boisko, kry- pierwszej i drugiej walka była 111- ste,k (Skoda). Koc (AZS.)’, Dąbrowski 
ta tylko częściowo mieści 40 tys. wi- teresująca i dość wyrównana. ' ........................ .... ' ~ "
dzów, oddzielonych od boiska żelaz­
nym płotem. Drużyna wychodzi na- 
boisko przez tunel, tak. że kontakt jej 
z nuibUcanościa jest niemożliwy.

Na meczu z Polską było wprawdzie 
publiczności tylko 8 tys., ale krzy­
ki i gwizdy nawet tej „nielicznej" gru 
pv dawały p>rzedsmąik tego, co tam sie 
musi dziać, gdy stadion jest zapełnio­
ny. Publiczność ta była spokojna tyl­
ko przez pewien czas, a gdv bramka 
nie padała zbyt długo, zaczęta się de­
nerwować.

Po zawodach jednak spotkaliśmy sie 
z objawami dużego uznania i tłumy 
publiczności czekały na nasza drużynę 
przed autobusem, gorąco ia oklaskując.

W Genui stadion był większy, urza 
'dzonv podobnie. Publiczność'.była tu 
dużo snokojniesża, a nawet .po niewzna 
niu przez sedżiego naszej bramki .za­
częła gwizdać. . L

Po meczu w Neapolu zgłosił sie do 
szatni drużyny polskiej jakiś jegomość 
i zapropońiiwaL by reprezentacja po 
meczu w Genui rozegrała jeszcze jed-

Waga kogucia: Kozłowski (G. 
K. S.) — Kazimierski (Pol.) obaj 
posiadają nadwagę, chociaż Kazi­
mierski znaczniejszą. Natychmiast 
przechodzi do ataku Kazimierski,

We Lwowie zmarł ś. p. dr. Marian 
Peter, jeden z piońierów przedwojen­
nego ruchu sportowego.

Kusoclńskl podczas zawodów we 
Lwowie chciał koniecznie startować 
sam. odrzucił propozycje walczenia ze 
sztafetą podobnie jak Walasiewiczów- 
na, a wkońcu dopiero uległ namowie 
organizatorów i dat.. 40 mir. wyrów-, 
nania Sawarynowi — na 2 kim. Oczy­
wiście o walce nie mogło być mowy i 
publiczność zebrana w liczbie około 
2 tys. nie poznała istotnych możliwo­
ści mistrza olimpijskiego.

Piłkarska reprezentacja Lwowa wal 
„czyta we wtorek na dwwch frontach. 
Pierwszy garnitur pokonał w .Przemy 
■ślu zespól, reprezentacyjny miasta 2:1, 
natomiast garnitur drugi został ooko-

no; spotkanie z jednym ż-,klubów -nęa- 
nolitafiskichi.'Uzyskał, rzecz prosta, od 
nowieilź oómowna,-ale fakt ten,świad ------------- ... ..
czy po chi dhmie’ o wrażeniu przez nas juany w Stanisławowie orze* miejsco- 
pozostawkiiriem. '. . . , 1 wa reprezentacje 2:«

było z

(Skoda), Mańkowski (Skra), Goldman, 
Twardo, Bańkowski (AZS.), Baryła 
(Skoda), Prosator (Świt), Napiórkow­
ski (Skoda). Bzdak (Świt).

Team Makabi — Gwiazda; Kenig- 
stein, Zysman (Mak.). Dąwłdsohn. Fein 
baum II. Bronsteim Rotstem (Gw.), 
Bluman. Amsterdammer (M.). Zylber­
sztein. Lerner I, Freimam (Gwj. •

W zespole żydowskim jeden Frei- 
man był .pełnowartościowym zawodni 
kiem. Jego' dziełem też były obie bram
ki. .

: Grę zaczyna team żydowski i w dni 
giej mtoucie. po wspaniałym dośrodko 
wamiu Freimana — Zylbersztein zdo­
bywa pnowadzenie. Już jednak w' 5 mi 
nut później Baryła wyrównuje ź poda 
nia Bżdaka. Od tej chwili reprezenta­
cja zaczynu grać bardziej celowo i!zdo

Do spotkania kobiecego z Anglią 
pragnie w roku przyszłym doprowa-. 
dzić P. Z. L. A. Pertraktacje mają być 
iprżejprowadzone już w najbliższym 
czasie; P. Z. L. Ą. zdecydował sic na 
ten krok z powodu ogromnego wzmóc- 
bienią; naszej kóblecej drużyny; przez 

■ ud zlał Walas i e w iczó wny. -k tór a. W>ar

da. prowadzona jest w źyweni 
tempie i przy przewadze technicz­
nej Witkowskiego, która trwa 
przez wszystkie trzy rundy. Po­
morzanin zdobywa 2 punkty; wy­
nik 7:1 dla G. K. S.-u.

W półśredhiej spotkał się 
Wrosz (GKS) z Krawczykiem 
(Pol.). Już w pierwszej rundzie da 
je się zauważyć doskonała tak­
tyka Wrosza, która w drugiej run­
dzie zapewniła mu kompletna 

i Przewagę, zakończoną w końco­
wym efekcie nokautem.

' W średniej odnosi zwycięstwo 
I walkowerem Meller (GKS) z po­
wodu niestawienia się Wolskiego

|(Pol.).
। W półciężkiej posiada Sowiński 
i (Pol.) nadwagę i ma walczyć z 
jWeznerem (GKS), jednakże p. Na­
łęcz kilka minut przed walką wsta 
wia Mizerskiego, który winien był 

..walczyć w ciężkiej, a w półcięż-
i kiei posiadał także; nadwagę.1 Jed- 
Inem słowem ratowano sytuację. 
I Na powyższą propozycję GKS się 
nie zgodził i Wezner (GKS) zwy- 

| ciężą walkowerem, ponieważ So- 
iwiński się nie stawił w ringu. 
'Gwizdy i niezbyt przyjemne okrzy 
1 ki padaja pod adresem Polonji ze

ilość arbitrów.
Zachwycony jestem organizacją 

i gościnnością włoską, oraz opie­
ką. jaką otaczali chorego Matjasa.

P. Zanetti, sekretarz generalny 
Zw. włoskiego i główny _ inicjator 
spotkania: — Wasza drużyna gra 
dobrze. Jest to jednak _ dla nas 
Włochów gra za spokojna, po­
wiem za bardzo zimna, przypomi­
nająca flegmatyczność Skandyna­
wów.

— Widzę u was kulturę sporto­
wą, widzę wrodzona technikę i 
elegancję gry, ale starajcie się na­
być krwi sycylijskiej, to znaczy 
być więcej męskimi. .Nąjlepsze- 
punkty •wireze^db^NfeTtyna/ Kotlar- 
czyk I; i iMysiak. Dobry jest Ries- 
ner. pracowity i'rozumny Nawrot.

— Z nawiązania stosunków m!ę 
dzy nami iestem birdzo zadowo­
lony, bo przecież jeszcze niedaw- 

. no miąłefn przeciwko sobie szalo- 
; ną opozycję, poco robię takie za- 
' wody Teraz widzę, że kroku me­

go mogę nie żałować; nie jesteście 
jeszcze wprawdzie dla nas druży­
ną kasowa, ale i tak zaciekawienie 
było większe niż mogłem przy­
puścić, Do zobaczenia na przyszły 
rok w Polsce dokąd napewno przy 
jedziemy i przmślemy silną, dru­
żynę. ...

Sędzia zawodów, w Neapolu, u. 
Klug: — Widziałem Polaków iuż 
parę razy jak walczyli z Węgrami 
i nigdybym nie przypuścił, że mo­
gli zrobić takie postępy. Wadą wa­
szą był brak prostopadłych podań, 
tak skutecznie stosowanych przez 
Włochów. Kombinacyjnie i tech­
nicznie sfoicie dziś bardzo wyso­
ko. Uważam, że gra była bardzo 
fair (niestetv z tern nie możemy 
sie zgodzić) i że najlepszym z Po- 
laków po obrońcach był Kossok

R. Mosin.
_ .strony rozgoryczonej publiczno- 

,ści. W ciężkiej spotkali się Mizer­
ski (Pol.) I Opiński (GKS). Pierw­
sza runda przynosi już przewagę 
gościowi.; który. znacznie góruje

bywa w. krótkich, odstenach czasu 
bramki przez Bańkowskiego, .Prosato- 
ra i Baryłę. Drużyna żydowska rewain 
żuje się bramką uzyskaną z ładnego 
przeboju przez Freimana.

Po przerwie w. 60 minucie .ładnym 
strzałem tuż kolo słupka Baryła zdo­
bywa piątą bramkę dla reprezentacji, 
ustalając, tern samem wynik dnia. Sę­
dziował p. _M. Walczak;

Reprezentacja żydowska, złożona z 
graczy warszawskiej kl. B„ zwycię­
żyła Drukarza 2:0. Bramki zdobył 
obydwie Goldryng.

Prosator (Świt) jeden z najlepszych 
napastników warszawskiej ki. A o- 
trzymał; zwolnienie z ;; macierzyste go 
klubu i zgłosił swój akces do Warsza­
wianki.; która podobno ma. pozyskać 
również ślązaków Herlscha i Lośnicę.

Międzyokresowy męcz bokserski 
Łódź — Warszawa rozegrany żęśtanie. 
w Warszawie, dnia 15 stycznia 1933 
roku.-

techniką, mając także przewagę 
fizyczną i zwycięża w drugiej run­
dzie przez k. o,

: Skutki lekceważącego postępo­
wania Polonji na przyszłość nie 
dadzą na siebie długo czekać, do- 
niewaz oubliczność zniechęcona z 
pewnością tak licznie nie przybę­
dzie na następne zawody. Gdy na 
prowincję przyjeżdża klub tak po­
ważny; jak Polonia, to musi brać 
pod uwagę również propagandę 
sportu pięś^ fskiego, a nie postę­
pować w taki soosób, który na za­
wsze może, widzów zniechęcić.

Antoni Felski.

walczenia honorowego, rezultatu. Rów 
na walka z Anglią, która obok Amery 
ki i Niemiec należy do pierwszych po-, 
teg świata, zdziała niewątpliwie < bar­
dzo wiele dla propagandy nasze! ko­
biecej lekkiej atletyki, (t)

• ta przez doskonale pniskie nTntaczki. ........ ........
. ■ do-pbnibże nam- w każdvm raz'e do wv stwa Kraiowegi

Prezesem Centrali Akademickich 
Związków Sportowych został gen. Ma 
Ciszewski, dyrektor Banku Gospodar-

Akademickie Igrzyska Zimowe wzo­
rem. lał. ubiegłych odbędą sie i tej zi- 
rny, w ostatnim tygodniu stycznia i 
pierwszym tygodniu lutego. Igrzyska 
od bed a ■ s i ę d ziękii . In icja tv wi e mled zv 
narodowej organizacji, akademickiej— 
w. i. t. w Claytereś pod Turynem.;

J^r.syska A’kademtókie pbśylane sa 
corocznie przez najlepszych zawodni­
ków świata, w roku zeszłym (Davos) 
startowali świetni łyżwiarze fińscy 
Lhunberg i Ballangrud. ’ bijąc nawet 
pare rekordów świata. Centrala Po’- 
skich A. Z, S.‘ów pragnie w tvm roku 
wysłać do Clavieres Kalbarczyka 
(jazda szybka na łyżwach), pozatem 
drużynę narciarska i hokeinwa Co dii 
tej ostatni©! zachodzi tylko niemiła 
kolizja . z.terminem; Hokejowych ML 
strzr.stw Polski, które odbyć sie mają 
w tvm samym wllaśńie czasie. W

Warszawa-Sfask
Reprezentacja Warszawy na mecz 

ze Śląskiem zestawiona została jak na 
stepuje: - : '

Małecki Polonia, rez. Wieczorek.
Śmiech CWS. rez Kazimierski-, 
uoss CWS, rez, Pernak II.
Bąkowsk! Skoda, rez. Pisarski.
Sewerwiak Skoda, rez. Wolski II.
Antczak Skoda, rez, Wysocki 
Karpiński CWS., rez. Doroba. 
Mizerski Polonia, rez Klodas.

, roku ubiegłym, stolica zwycięży­
ła 10:6'i obecnie niema zam wy­
rzekać się sukcesu, mimo silnego skła 

: on siazaków.
, Mecz odbędzie sie w niedziele du. 
tó-go; b. m. b godz. 12-ej w oohidtre 
toa iingn cyrku warszawskiego

Na mecz pięściarski z Warszawa w 
dniu 6 listopada wyjeżdżają ś'azacv 
w nastenujacvm składzie: waga mn­

isza — Górecki Stadion, wag. kogu- 
icia ; Matuszczyk Policyjny K, S.. 
piórkową — Rudzki Naprzód Rimay, 

i wag. lekka — Żachlod Policyjny K Ś. 
i wag■ póUrednla — Oborski Policy inv 
K. S.. wag. średnia — Wieczorek Po- 

Llicyjuy K S.. wag półciężka — Ma- 
ikosż Policyjny K. S. i wag. ciężka — 
iWvStrach Policyjny K, S.
■ Reprezentacja bokserska Warszawy 
wyjeżdża, dnia 13 listopada r. b. do 

liWimą, gdzie stoczy bój z reprezenta- 
Ida tego m:asta.
‘ Rudzki .(Naprzód r Lipiny) dosko- 
jialv piórkowiec śląski otrzymał zwol­
nienie z macierzystego klubu.

; Wyprawa dwu zapaśników śląskich 
do ozwećji nie powiodła sie Gałuszka 
me wygra! ani iesduego meczu a Dwo 
rak raz iednn wyszedł z walki iako 
zwycięzca. Występował; oni na turnie 
.Ir w Sztokhol­
mie 1 Malmc <
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Polacy realizują hasło: „o wagę wdół*
Zaledwie dziesięć dni dzieli 

nas od spotkania bokserskiego 
z Niemcami w Dortmundzie, tej 
najcięższej tegorocznej , próby 
naszego picściarstwa. Tak się | 
jakoś złożyło, że wspólpracow-1 
nik berliński „Przeglądu Sporto 
wego" w dwuch obszernych ar; 
tykufach zapoznał nas z przeciw i 
nikami. podczas gdy my do- 
tychczas nie mogliśmy zaspo­
koić ciekawości licziiiiycii zwo- 
leimiłków boksu, zresztą nie z na
szej winy. Postaramy się to 
beenie odrobić.

Jak wiadomo we wtorek 
'Października rozpoczął się

0-

25

Poznaniii obóz przygotowaw­
czy, który przez pierwsze dni 
wyglądał wprost rozpaczliwie. 
Odnosiło sie wrażenie, że okrę­
gi, czy też kluby zarządzenia 
P. Z. B. dotyczące wysłania z.a 
wodników do obozu bojkotują, i 
i tytuł naszej notatki w ostatnim । 
numerze „obóz bez pięściarzy" I 
nic był przesadzony. !

Od początku bieżącego tygod 
uia sytuacja się zmieniła i o- 
bccnie kierownik obozu por. La 
skowski na brak pracy nie mo-
że się skarżyć. Prócz zawodni-। godz. 1/ 
ków wymienionych w ostatnim i sparriing.

GORĄCZKOWE PRZYGOTOWANIA PIĘŚCIARZY POLSKICH' PRZED CIEŻKIEM SPOTKANIEM Z DRUŻYNĄ NłEMilEC.

rękach" masażysty,

różnić odbodzie się

19

pod czuinem okiem kierownika obozu, por. Laskowskiego.
w wadze lekkiei. Widzimy

Tomaszewski, który już stienowat do wagi pól-ciężkiej. odrabia „sparrmg“ z Zielińskim 
Nasz najszczęśliwszy dotychczasowy reprezentant, Jan Arski, walczyć będzie

biegi. O godz. 9 wspólne śniada I Śmiech, w koguciej — Forlański 
nie i przerwa do 10.30, poczem j Jaskółko w s-ki, w piórkowej — 
do godz. 13 odbywają się ćwi-i Sipiński i Wołniakowski, w lek 
czenia technicznie. O godz. 13 [ kiej — Arski i Mlsiurewicz lub 
obiad, poczem po przerwie od Bąkowski, w półśredniej — Maj 

“ ' gimnastyka i chrzycki i Garncarek, w śred-
Koiacja o godz. 20 i | niej — Chmielewski i Hauske,

numerze..
nic:

y i u i v ii o u iay v ii w ujm i'» । . |'m« • • - - - e i -

a. są już w obozie łodzią spoczynek od godz. 22. W azim | w półciężkiej 
irncarck, Chmielewski i role masażysty spełnia stmitar- [ Karpiński, orazGarncarek,

Stibbe, z Warszawy Śmiecił. z
Poznania Rogalski i Misiorny. 
Oczekuje się każdej godziny 
przyjazdu Bąkowskiego.

Wszyscy zawodnicy skoszaro 
wani są w 58 p. p„ stołują się 
natomiast w hotelu „Polonia". 
Kierownikiem obozu jest por. La 
skowski, kierownikiem aprowi- 
zacyjniym p. Sylwester Dolata, 
który pilnie baczy, aby jego pil 
pile nie objadali się, ponieważ 
muszą „robić wagę" o czem pi- 
szemy poniżej.

Punktualnie o godz. 7 rano od 
bywa się pobudka, poczem od 
godz. 7.30 do 9 odbywają się ćwi 
czenia nóg, ewentualnie krótkie

jnsz poznańskiego okręgu „So-j 
ktlltt" p. Jakób. czyli popularny j

Stibbe i Wocka.

Tomaszewski i 
w ciężkiej —

KOHLHAAS
ą miouw iciel wagi ciężkiej v 
nii'.-ckiei drużynie pięściarskiej, 
ezje ludzie przeciw Polsce.

wujek, o którym tak kierowni- i 
ctwo obozu jak i zawodnicy wy j 
rażają się z ogromnem uzna-1 
niem.

W jednym z poprzednich nu­
merów „Przeglądu" ukazał się 
artykuł o ęwctituahicm przesu­
nięciu zawodu lików do wag; niż 
szej. Pisząc o rozpoczęciu obo­
zu, zaznaczyliśmy, że podzielo­
no zawodników na dwa oddzia­
ły, przyczem dla jeduego z nich [ 
miano stosować specjalną djetę, 
aby ściągnąć wagę bokserów7.

Dziś już zaznaczyć może­
my, że eksperyment ten się u- 
dal i żc już wszyscy zawod­
nicy mają odpowiednią wagę, 
bez łaźni f bez głodzenia się.

Na sobotę wyznaczono elimi 
nacje; w wadze muszej Misior­
ny i Rogalski oraz Polirs i

Jak z powyższego wynika 
Polu-s, Foriański, Sipiński. Ar-

gach niższych, podobnie i To­
maszewski. który ostatnie. spot

klej. Po tych eliminacjach kapi­
tan sportowy P. Z. B. p. Kościel 
ski ustali ostatecznie reprezen-j
Uleję.

P. Kościelski oświadczył nam, 
że nie cz5 ta w dziennikach pro 
pozycyj co do składu reprez.cn- 
tacyj, aby nic pozwolić mimo, 
woli na siebie wpływać. poz\vo 
limy więc sobie sami zostawić) 
przypuszczalną reprezentację; 
na podstaw ie kilkndnioiwych ob- 
serwacyj zawodników w7 obo- 
zic. ---------

Jesteśmy przekonani, że ofi­
cjalna reprezentacja n'ie wiele

muszej, wystąpi najprawdopo­
dobniej Polus, który w ostat­
nich dwu meczach międzypań­
stwowych startował w wadze 
koguciej, remisując z Włochem 
Śergo oraz bijąc Austriaka Weis 
sa. Jest to, jak wiadomo, dobry 
technik, o silnym ciosie, typ do 
stosowujący się do przeciwni­
ka. Im lepszy przeciwnik, tem 
lepiej spisuje się Połus. Ma cbec 
nie wagę muszą i w tej katego­
rii musi uchodzić za naszego naj 
I eps z ego rep re żon t a n t a.

W koguciej stanic (według na 
szych przypuszczeń) nasz stary 
znajomy — Forlański, który rów 
nież niema trudności z wagą i 
w obozie poprawia się z dnia 
na dzień. Barwy polskie repre­
zentował on już sześć razy i to 
już nawet w pierwszym meczu 
międzypaństwowym z Austrii 
w roku 1926, wygrywając ^we 
spotkanie. Gztery spotkan a mię 
dzypaństwowe wygrał (dwa z 
Austrją, w meczu z Czechosło­
wacją i z Niemcami w Pozna-

1930 zdobył jak wiadomo wice­
mistrzostwo. Jak .widzimy jest 
to stary wyga ringowy' i jeżeli 
będzie w obozie robił dalej ta­
kie postępy jak dotychczas, wi­
nien być równorzędnym prze- 
ciwnikiem dla Ziglarskicgo.

W piórkowej stanie prawdo­
podobnie Sipiński, nasz repre- 
zcmtaiht w wadze lekkiej na' me 
czu z Włochami i Austrją, który 
oba. spotkania wygrał. Dobry 
technik o błyskawicznej orien­
tacji, dysponujący obszernym re 
pertuarem ciosów, bardzo ruch- 
li wy, co "w. wadze niższej jest 
koniecznością.

Arski zdegradowany został do 
wagi lekkiej, gdzie niewątpliwie 
tak samo dobrze się ispisze, jak 
w swych dotychczasowych wy 
stępach międzypaństwowych.' w 
wadze półśredniej. Nie potrze­
buje on długiego przedstawia­
nia, gdyż jest zbyt dobrze w 
Polsce znany. Barwy państwo­
we reprezentował dziewięcio- 
krotnie. wygrywając siedem ra 
zy, przy jednym remisie; i ied-

SPANNAGEL.
najlżejszy, reprezentant Niemiec, jest 
jednak najmocniejszym punktem . re­
prezentacyjnej drużyny pięściarskiej. 
Na zdjęciu widzimy Spannagla w mu1» 

. durzę niemieckiego olintpijczyfca.

nej przegranej w pierwszym me 
niu).' przegrał oba sDołkańiif z i ćżu ’ mrędżypańshvbw 
Węgrami. W mistrzostwach Eu- strją w Poznaniu. Jedyny zawód
ropy w Budapeszcie w roku nik, który walczył we wszyst-

Mocne i słabe punkty Niemców

kich trzech spotkaniach z Niem­
cami wygrywając je. We-Wro­
cławiu pokonał Leipelta, w Ka­
towicach — Volkmara i w Po­
znaniu — Bcrensmeierą.

Pótśrednią reprezentować bę­
dzie chyba Majchrzycki, który 
zdaje się wreszcie odnalazł swo 
ją dawną formę. Walczył trzy 
razy przeciw Austrii (jedna prże 
grana, dwie wygraue), raz prze 
grał w meczu z Niemcami, wy­
grał z Czechosłowacją, dwa ra 
zy walczył przeciw Węgrom 
(remis- i -wygrana),, uczestniczył 
w..ojiinpjadzś(^.-aróster^^ 
w ; mistrzostwach Europy w 
Berlinie i w Budapeszcie, zdo­
bywając w ostatnich wicemi­
strzostwo Europy.

Silnym punktem zespołu wi­
nien być również Chmielewski 
w wadze średniej. Jest w f.or-

Berlin, 1 listopada.
Pisaliśmy już, że w zespole nie­

mieckim najsilniej obsadzone są
wagi musza, kogucia, 
półciężka (Spannagel, 
Bernlóhr i Berger).

Spannagel i Ziglarski

średnia

to bokse-
rzy wszechstronni, podejmujący 
każdą walkę, zarówno na tempo, 
jak i na technikę. Bernlóhr, naj­
błyskotliwszy technik, może ulec 
tylko wtedy, jeśli przeciwnik zintt 
si go do ustawicznego infightingu 
od początku walki, potrafi narzu­
cić swój system, słowem wypro­
wadzi z równowagi artystę - fleg­
ma tyka. Aczkolwiek nie wierzy­
my w możliwość klęski policjanta

”ie- , stuttgardzkiego. podkreślamy tę
Jero ' szansę jego przyszłego prze 

przecie ; u, z Polski (Wocka.) wobec i chvnika.
malej w.rń Niemca (78 fclg.) nie zmaj-1 Bardziej jaskrawo występują te

możliwo Bergei em

który ma' wyraźną skłonność do [ wartości czysto pięściarskich, po- 
walki na dystans, logicznie aw- I ■ •
pływającą z długości jego ramion 
i wzrostu. Jest on jednak zbyt sil­
ny i wytrzvmały, by mógł ulec w 
ogniu ataków niezaawansowane- 
go fightera- najchętniej widzdeli- 
byśmy na tej pozycji rutynowane­
go technika, który potrafiłby unie­
szkodliwić niebezpieczne swingi 
Niemca i je htocześnie sprowadzić 
walkę do półdystansu.

Pozostają do zlustrowania słab­
sze punkty n-nrezentacji Niemiec. 
A więc są one nawet w tak zna­
komitym zespole! Są. naturalnie — 
ale podkreślamy różnicę określe­
nia ..słabszy" i „słaby". Słabych 
punktów reprezentacja Niemiec nie 
ma. Niewątpliwie Jakubowski, 
Schmedes, Strathmann i Kohlhns 
są doskonałymi bokserami, tem 
niemniej ustępuia. pod względem

Najpomyślniejsze, co z tej anali-
zy da się wvsnuć, to fakt, że; w 
kategoriach średnich, a więc tych, 
w których Polska będzie najlepiej 
reprezentowana. Niemcy zdają się 
•być najsłabsi. Chodzi nam prze- 
dewszystkiem o wagę lekką i pół- 
średnią. Manw tu przed sobą dwie 
niewiadome: jedną mniejszą i jed­
ną większą — Schmedesa i Strath 
'mana. Według naszych informacyj 
obaj są dobrymi technikami i znaj­
dują się w doskonałej formie, po­
zwalającej postawić ich .czasowo 
nad Donnerem i Kar.tzem.

Jakubowski (w.' piórkowa) ' 
niczmęczony fighter, który , potrafi 
wytrwać we wściekłem tempie 
przez 5 i pół rund, twardy, 
w braniu i niebezpieczny w ciosie 
Westfalczyk, a ;więc coś na ..wzór 
naszego Rudzkiego. Bokserom; te- 

tgo typu przeważnie jednak braku- 
ije dobrej taktyki. Odnosi się to 
specjalnie do Jakubowskiego, któ­
ry jest bardzo młody, wierzy " w 

' Swą siłę i o kryciu niemal nie my-

stosunkowo lekki i nienaisilniejszy 
W nogach. Te dwie okoliczności 
musimy wykorzystać, choćby ze 
względu na brak technika w tej 
kategorii. Rola więc polskiego re­
prezentanta, będzie, analogiczna do 
zeszłorocznej, w. walce z Polte-. 
rem i ograniczyć się musi (nieste­
ty7 !) do próby przygniecenia siłą 
i wagą. Jedno zastrzeżenie: kto­
kolwiek tę rolę będzie spełniać, 
czynić to musi'czysto, bez nara­
żania się publiczności' dortnnindz- 
kiej. :

Poza tem jeśli chodzi. o Kohlha- 
asa,: to stwierdzić, należy' że jest 
to _ jedyny r punkt reprezentacji, do 
którego opinia " niemiecka nie rmi 
zaufania. Pisaliśmy o dem, że Kolii;- 
has jest; stosunkowo lekki,, (jak na 
wagę ciężką); na wagę olimpijską 
wniósł on, 82 kilo.) Obecnie * waży 
Kohlhas podobno tylko ; 77.;— 78 
kilógraltiów, \ /

Niezwykle ważną'zdaje^się nam 
..być' kwestja reipiśów.dÓ! ile dało; 
by się:.zmienić' modus; dotychcza­
sowych spo tkań - (nie . uznających 
remisów). — wartoby i. sprawę tę 
przeforsować. . Przywrpceiiie , re-; 
miśów uratować może;Polsce, je­
den. drugi minki —-. a. zljytecznem 
jest przekonywać • o . ich' wartości.

- H. Gliner

mie i wykazuje dużo ,gazu
Walczy! i zwyciężył przeciw 
Włochom i przeciw Austrii. ■

W półciężkiej pojedzie praw­
dopodobnie Tomaszewski, który 
po dłuższej przerwie spowodo­
wanej służbą wojskową powró-. 
cii do treningu i w obozie zrobił 
dużepostępy. Jest on doświad­
czony w spotkaniach międzyna 
rodowych gdyż występował po. 
między innemi czteroikrotoie ■w 
naszej reprezentacji. Wygrał 
przeciw Austrii, remisował prze 
ciw Węgrom, przegrał w me-
czu z Niemcami i Czechami.
Jest dobry technicznie i gdyby 
zdobył tylko lepsze samopoczu 
cic, winien być niebezpięczpy 
dla każdego przeciwnika. '

' Najwięcej wątpliwości budzi 
waga ciężka: Stibbe —•• Wocka. 
Są oni mmcjwięcej równi, a kto 
ry' z • nich, znajdzie się w repre­
zentacji, to kwestia lepszej for­
my w eliminacji. Skuteczniejszy 
przeciw Niemcom ' byłby. na- 
szem zdaniem Wocka .

Gzy nasze przypuszczenia.o< 
każą się słuszne, dowiemy się 
już w najbliższą sobotę; •

Wreszcie Kohlhas i jak zwykle 
najtrudniejsza n nas, kwestja re- 
prezentanta' w Wadze ciężkiej'. 

I Kohlhas jest dobrym . technikiem?

BERGER ZiEGŁARSKY 
wielokrotny mistrz ■ iNemiec i wice­
mistrz olimpijski w -wdize koguciej, re 
prezontpwat barwy swego kraju 18 
razy, żc wszystkich spoifkań wycho­
dząc. zwycięsko, Może Forlańskiemu 
uda się przerwać pasmo jego trium­

fów?
„ " W OBOZIE TiRfiNiNGOWYM PIĘŚCIARZY POLSKICH W POZNANIU.
Grupa zawodników z„OTieJnm^ (Nerwszy, od .lewi), por. Laskowskim, trenerem Stammem 1

. sażysta Jakobem.' 1 1

olimpijczyk i mistrz Niemiec w 
dze półciężkiej,- walczyć będzie 
Dor t mundzi c m aijpr a wd qp o d obi i i e j 
Tomaszewskim, który juiż w obecnej 
chwili strenowaf zbyteczne kilogramy 

i przesziedf do niższej (kategorii.
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J PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 5 lisfópa'da 1932 f.

Liga przed nieznanym finałem
Ostiafisie mecze bryją tajemnicę co do osoby mistrza i kandydata do klasy A

■ ,®a crteiry tygodnie, dmia 27 listopa-1 dia Siedtezan, którzy notab'ene osta/t- Ale z diniiigiaj stromy nic należy za- że wałcza o tytuł mistrzowski, co dla ważną.
Sridztic i>o oistafiii&ni pochodzie trium»

Óą Liga zakończy swei wielomiesięczne nło mają za sobą zwycięstwo 3:0 od- pominąć, że białoczerwoni znajdują się dłużymy potrzebującej silnych podniet, 
, boje o tnlśtrzostwoi. Być'liłoże ziresztą, । niesioiiie w walce z Wisłą. ‘ ’ ................ ‘ “ ...
że dopiero wtedy padmą ostatnie roz-1, 

' słfzyigiriięcia ■ tyczące się spadku do 
■ kłiisy A. . j

13o jieśJii chodizi o górę tabel i, jej li-' 
dorzy 'kończą swiddisezon wcześniej. 
Warta gra ostatni mecz .mistrzostw z 
Wurszii' wi arniką w n aij bil i źś zą 'ni ed z i eł ę, 
Pogoń z Ruchem — już 13: b. m., a 
Cracovia z Legią — o: tytdzień póź-

; niej, t. z. dmia 20 listopada.
W każdyltn razie cztery mecze za­

powiedziano na . niedzielę najbliższą 
zbliżą zawodników do mety o poważ­

2

Warszawa oglądać będzie równo­
cześnie mecz Warszawianki z Wartą.

ny szmat drogi i ' przyczynią się jesz­
cze bardziej do postawienia bstatecz-

■ nai djaignozy, — który z nich może być 
pierwszy, a który ostatni na mecie. | 

Kalendairżylk zawodów podaje na d. i
’ 6\b. m, mecze następujące: Craco- i 

via — 22 p. p. w Siedkach, Wisła — 
Pogoń w Krakowie, Warszawianka— 
Warta w Warszawie i Czarni — Ruch 

Ave Lwowie, Pauzują zatem Garbarnia, 
Legja, ŁKS i Polonia, jedyny z tej

3

4

5

6

czwórki Ktab zainteresowany żywot-1
7

nie w wynikach mających miejsce me
CZÓW. '

; Wszystkie cztery gry niedzielne po­
siadać będą dla klubów zainteresowa­
nych czy to w spadku, czy w zdoby- 

: ciu tytułu mistrzowskiego wagę pierw, 
szorzędną, a np. w meczu krakow­
skim oba te momenty będą wchodziły 

.w rachubę.
: Tak więc na boisku krakowskiem 
nolens — volens rozegrać się musi tra 
gedją. Jeśli wygra Cracoviai, 22 pp. cią 
gle jeszcze stać będzie w obliczu spad 
ku, jeśli,natomiast Siedlczamie potrafią 
przeważyć szale na swą ikorzyść, bia- 
loćżerwoiiiii stracą iniemal wszystkie 
•zanse na zdobycie zaszczytnego ty­
tułu.

Teoretycznie gospodarze występują 
zresztą do wałki tej z dużemi atutami; 
własne boisko, własna publiczność, o-

8

9

10

11

12

dzisiaj niewątpliwie w dobrej formie; i jak Cracovia, jest sprawą ogromnie

118 mttłów 

4BiB bramek

W
ar

ta
 |

C
ra

co
vi

a ■

Po
go

ń I
Ł

.K
.S

. I 1 
ułga*j R

uc
h I

G
ar

ba
r.

 1
W

is
ła

 1
W

ar
sz

aw
.|

22
 p. 

p.
 |

Po
lo

ni
a | ’S

te NO gi
er

 
।

w
yg

ra
ne

 |
re

m
is |

po
ra

żk
^l biamki punkty_

zd
ob

yt
e

st
ra

co
ne

zd
ob

yt
e

st
ra

co
ne

Warta T 3:2 
l::0

1:2 
4:1

0:2
5:3

1:5
3:1

3:0 
1:1

3:4
4:2

8:3
3:0

0:0 2:3 
7:2

1:2
2:0

1:0
0:2 21 13 1 7 54 35 27 15

Cracovia 2:3
0:1

A 2:1
1.1

3:1 
1:4

1.0 1:1 
1:3

5:0
0:4

2:2
3:0

6:0
5.1

3:1 6:2
2:2

3:0
4:1 20 11 4 5 51 28 , 26 14

Pogoń 2:1 
1:4

1:2 
1:1

B 1:0
0.3

2:1
0:0

1:3 1:2
2:1

1:0 0:1
2:0

3:0
4:2

3:0 
2:0

3:0 
1:0 20 12 2 6 31 21 26 14

Ł.K.S. 2:0
3.5

1:3
4:1

0:1
3:0

E 1:2 6:0 
1:3

1:1 20 
1:2

1:1
3:2

4:1 
2:1

2:2 
3:1

3:0 
1:1 20 10 4 6 43 27 24 16

Legja 5:1 
1:3

0:1 1:2
0:Ó

2:1 Ł 2:1
0:1

1:1
2:0

1:0
2:3

2:3
1:2

1:0
1:1

5:1 4:0
2.0 19 9 3 7 33 21 21 17

Ruch 0:3 
1:2

1:1
3:1

3-T 0:6
3:0

1:2
1:0

A 0:0
2:0

1:1 
50

4:1 
0.1

1:2
1:0

1:2
1:2

2:2 20 8 4 8 31 27 20 20

Garbarnia 4:3
2:4

0:5
4:0

2:1
1:2

l.T 1:1 
0:2

0:0
0:2

Ł 1:2
2;2

4:2 
1:0

1:2 5:1
6:1

1:2
1:2 20 7 4 9 37 35 18 22

Wis'a 3:8
0.3

2:2 
0:3 .

0:1 0:2 
2:1

0:1
3:2

1:1
0:5

2:1
2:2

1 6:0 5:2
0:3

l:p 3:0 
2;2 19 7 4 8 32 39 18 20

Warszaw. 0:0 0:6 
1:5

1:0
0:2

1:1
2:3

3:2
2:1

1:4
1:0

2:4
0:1

0:6 6 2:2
2.2

2:1
0:4

3:0 19 6 4 9 23 44 16 22

22 p. p. 3:2
2:7

1:3 0:3
2.4

1:4
1:2

0:1 
1:1

2:1
0:1

2:1 2:5
3.0

2:2
2:2

O 1:2 3:0 
2:1 19 6 3 10 3J 42 15 23

Polonia 2:1 
0:2

2:6
2:2

0:3
0:2

2:2
1:3

1:5 2:1
2:1

1:5
>:6

0:1 1:2
4:0

2 i W 0:3 
1:1 19 5 3 11 24 47 13 25

Czarni 0:1
2:0

0:3 
1:4

0:3
0:1

0:3 
1:1

0:4
0:2

2:2 2:1
2 1

0:3 
2:z

0:3 0:3 
1:2

3:0 
1:1

A 20 4 4 12 17
1

40 12 28

fahiym zielonych, mają oni w grze teł 
pełne szanse na zwycięstwo, Nie trze 
ba jednak zapominać.-że Warszawian­
ka, jest drużyną niespodzianek, o czem 
przekonała się Warta chociażby wiosną 
r. b. remisując z nią w Poiznanin 0:0.

Boisko Wisły oglądać będzie trze­
ciego kandydata do tegorocznego ty­
tułu mistrzowskiego. Pogoń, niestety 
nic może wystąpić w pełnym skła­
dzie i kto wie czy noga Matiasa zlania 
na na boisku neapdHańskiem nie za­
waży decydująco o losach ambitnej 

. drużyny lwowskiej.
Na ostatni mecz dnia Czarni — 

Ruch we Lwowie, poza gospodarzami 
będą mieli zwrócone bacznie oczy sym 
patycy Polonii i 22 pp. Jeśli bowiem 
gospodarze stracą choćby jeden punkt, 
ich i tak już przykra pozycja, zamieni 
się jeszcze bardziej na niekorzyść.

Coprawda, jeśli Ślązacy będą <rali 
lak słabo jak z Polonią w Warszawie, 
lwowianie mogą być o swe punkty 
spokojni. Nie trzeba przecież zapomi­
nać. że Czarni są de facto drużyną ze 
środka ‘tabeli i'mogą się zawsze Hcyto 
wać w swych umiejętnościach z Ru­
chem.

W rekordzie bramek zdobytych za­
szły naskutek zestawienia nadesłane­
go do nas przez Wartę poważne zmia­
ny. Po korekcie tej tabela strzelców 
ligowych przedstawia się .następująco:
Kryszkiewicz 
i Sclierfke po 
liński i Artur 

.Szczepaniak,

15 bramek, Herbstreich 
14 bramek, Malczyk, Zis 
po IÓ bramek, Kubhlskr, 
Pazurek I, Ciszewski i

gronnia stawka — wszystko to prze­
cież ---------- —■ ' ■’

Na boiskach sportowych życic przy­
gasło już niemal zupełnie. Wczesna

List z Wilna
Brak wielkich imprez hamuje rozwój sportu

momenty wyjątkowo pomyślne j jesień zmiotła z nich lekkoatletów i pił 
—==—=—====5-=-=: ( karzy, a na WiUji wioślarze pochowali 

• swrmp Mdvrp m viimnurn •zL-r»
Bydgoszcz. Tytuły mistrzów m. 

Bydgoszczy zdobyły w turmeju gier 
sportowych następujące kliuby: siat­
kówka pań — I. K. R,, koszykówka 
pali — Sokół III, kwadraiut — K. S. 
Kopernik, koszyk, panów — K. S. Po 
loiija. szeżypiorniak—Szkoła Podchor. 
Zawody w piłce .nożnej nie zostały 
jeszcze zakończone. W pierwszym pół 
finale Szk. Podchor. pokonała K. S. 
Gwiazdę 2:0.

Toruń. Gryf przegrywa z Polonją 
warszawską w boksie 5:7. Wyniki 
techniczne ciekawych walk były nast.: 
Wstępna walka kolegów klubowych 
Mrowińskiego i Zimmermana w wadze 
papierowej kończy się zwycięstwem 
pierwszego na punkty. W wadze mu­
szej Zawadzki (G) zdobywa 2 punkty 
■walkowerem wobec nadwagi przeciw­
nika. W spotkaniu towarzyskiem z 
kolegą klubowym Gaworskim walczy 
na remis.

W wadze koguciej Małecki (P) zmu 
•za Styranowskiego (G) do poddania 
się już w drugiej rundzie. Kazimier­
ski (piórkowa) po ładnej walce wy­
punktował Serożyńskiego (G). W wa-; 
dze lekkiej najlepszy obecnie bokser 
toruński Gremia wygrywa na punkty 
z Pernakiem. W wadze pólśredniej 
Zwoliński (P) remisuje z Zacharkiem 
(G).

Krawczyk (w,średnia) (P) wypunkto 
wal Jeziorskiego (G) chociaż właści­
wie bardziej odpowiadałby remis. Wal 
ka towarzystwa, w wadze półciężkiej 
zakończyła się zwycięstwem Sowiń­
skiego nad Konczalskim na punkty.

swoje lodzie na zimową śpiączko.
Zanim jednak 'nadejdzie nowy sezon 

sportów zimowych należy na chwilkę 
zastanowić się nad minionym i przyj­
rzeć się krytycznem okiem iposzczegól 
nym gałęziom sportu.

Nic ulega wątpliwości że największy 
postęp uczynUi w tym sezonie piłka­
rze. Mistrz 1 ipip. leg. zmienił się do nie- 
poznania. a reprezentując. Wilno w roz 
gryiwkach o wejście do Ligi uzyskał 
daleko lepsze wyniki niż w roku ubie­
głym, gdy przegrywał .z Grodnem. Za 
mało może mieliśmy jednak poważ­
nych meczów piłkarskich, do których 
tęskni liczna publiczność wileńska.

Pomyślnym również objawem jest 
fakt, że 1 p. p. leg. nie jest, w Wilnie 
drużyna bezkonkurencyjną. Często by 
wają niespodzianki i musi on schodzić 
z boiska pokonany. W każdym jednak 
razie drużyna wojskowych cieszy się 
największym zaufaniem i zapewne zo­
stanie na rok 1933 ponownie mistrzem 
okręgu.

W lekkiej atletyce postępów wiel­
kich nie uczyniono, Czołowa grupa za 
wodników trenowała przez sześć ty­
godni pod okiem Cejzika. Wynikiem te 
go była doskonała forma Wieczorka, 
który wdał miał kilka razy ponad 7 me 
trów i pobił rekord Polski w pięcio­
boju.

Katastrofalnie wypadl w Wilnie- se­
zon pod względem Imprez sportowych. 
W tym roku .nie mieliśmy ani razu po 
ważnych zawodów z udziałem lekko­
atletów innych miast. Należy apelo­
wać do P. Z. L. A. z prośba, a nawet 
z żądaniem by przydzielono Wilnu ja­
kąkolwiek poważniejsza konkurencję o

mistrzostwo Polski, najlepiej dziesie- 
c i obój.

Zaznaczyć również należy, że ostat­
nio dużetn powodzeniem lekkoatletyka 
zaczęła cieszyć się wśród młodzieży 
szkolnej, wśród której sa niezłe siły, 
a może nawet i talenty.

Wioślarze mietli w tym roku wielkie 
za wody w Trokach, które udały sie do 
skonale. Poważnym ich sukcesem było 
zdobycie w "Kirakowle’ przez Pi K. S.

dwóch pierwszych miejsc. Z rywaliza­
cji z Grodnem wilnianie w przeciwień­
stwie do roku zeszłego wyszli zwycię­
sko. Najwięcej punktów zdobył Poli- 
ryjny Klub Sportowy.

Pływacy sezon pod względem spor­
towym zmarnowali zupełnie i nawet 
przez swoją niedolęźność mie zdobyli 
sie na zorganizowanie dorocznych mi­
strzostw okręgowych. Pod względem 
fPropaoJMy duża role odegrał ośrodek

1-szy krok
bokserów Krakowa

„Sport pięściarski rozwija się w Kra- ' po brzydkiej walce z Korzenicim. wa-
kowic wspaniale. Publiczność przyby­
wa na zawody coraz liczniej, a zain­
teresowanie „pierwszym krokiem" te­
gorocznym byilo wprost wyjątkowe.

Do zawodów stanęło 40 zawodni­
ków, przeważnie z Wawelu, Y. M. C. 
A. oraz kilku niestcwarzyszomych. Po­
ziom walk wskazywać na dość skąpe 
przygotowanie techniczne, natomiast 
ambicji i zaciętości młodym pięścia­
rzom mie brakowało.

Wyniki walk finałowych były na- 
steipudace: w wadze koguciej zwycię­
żył w. o. Szczurek z powodu niesta- 
wAnia sie współzawodnika. W wadze 
piórkowej Matysik (n.) musial się pod 
dać Wójcikowi z powodu wybicia pal 
ca. Pilch i Francuz (obaj Y.) w wadze 
piórkowej stoczyli bardzo ładr.a wal- 
kęi, wygraną ostatecznie przez Fran­
cuza.

W wadze lekkiej Kmin (W) wygrał

ga półśrediria — Andrzejewski wygrał 
wysoko na punkty z Gutkindam.

W walce pozakonkursowej w tej sa­
mej wadze zmierzyli się Ossoliński z 
Tylekiem obaj (W). Już w pierwszem 
starciu ciosem w serce powalił Ossu 
liński swego groźnego przeciwnika. W 
wadze średniej Pasek (n) zwyciężył 
przez techniczny k. o. Starowicza z 
(Y). W tej samej wadze Zienkiewicz 
(W) stoczył ładna walkę z Rejowskim 
(W), zwyciężając przez dyskwaffika 
cle przeciwnika.

Flizak II w pólśrediiiej oraz Czekaj 
w średniej wadze zwyciężyli przez w. 
o._ Ostatnia walka wieczoru w wadze 
półciężkiej .przynosła zasłużone zwy­
cięstwo Bocieniowi (n), który zwycię­
żył przez techniczny k. o. nieustępliwie 
walczącego Kurdziela (n). Sedz ował 
b, dobrze p. Rudek,

A. Ch.

„Legja“ Poznań — „Podgó-1 wejście do ligi odbędzie się w 
rze“ Kraków, mecz finałowy o I niedzielę w Poznaniu..

wodny w Trokach. Klęską pływaków 
jest brak basenu pływackiego i chęt­
nych rak do pracy. Tak samo jak wio­
ślarze tak i pływacy muszą koniecznie 
starać się o jakikolwiek chociaż malut 
ki basenik pływacki, by w czasie zi­
my nie przerywać treningów. W tym 
kierunku pewne kroki są już czynione.

Tenisiści wileńscy mogą śmiało po­
dać rękę pływakom, gdyż zaniechali' 
przez swoje .lenistwo zorganizowania 
propagandowych turniejów. Wiosną 
bawił na kortach wileńskich Tloczyń- 
ski i na- tern koniec. To stanowczo za 
mało. . • . .. ■

Gry sportowe w okresie lata zamar­
ły zupełnie i teraz chcąc je wskrzesić 
należy dużo dołożyć starań, ale jakoś 
związek okręgowy nie daje o sobie zna 
ku życia.' . I

Dużą ruchliwością w tym sezonie 
odznaczał się sport motocyklowy. Mie 

I liśmy szereg ciekawych raidów. które 
cieszyły się duźem powodzeniem, nie­
stety ostatnio motocyklistom w znacz 
nym stopniu stanął na przeszkodzie 
starosta Kowalski, który zabronił or­
ganizować raidy ze startem, względnie 
finiszem w mieście. Zakaz ten jest nie­
wytłumaczony. a znacznie osłabia pro 
pagande sportu,

Powyższy przegląd daje nam prawie 
dokładny obraz życia sportowego Wil 
■ha. Dodać do tego jeszcze należy, iż 
wielki niepokój w sferach sportowych 
wywołała wiadomość o projekcie, zli- 
klidowania Ośrodka W. F. Powyższą 
sprawa zainteresowały sie poszćzegói 
ne związki okręgowe i jest, projekt 
energicznego wystąpienia manifesta­
cyjnego nietylka w sprawie Ośrod­
ka, ale również i w sprawie stałe­
go omijania Wilna, przy wyznaczaniu 
poważnych- zawodów. Jakie' odbywają

Król po 9 bramek. Nawrot, Mantre-r, 
Matjas i Żurkowski .po 8 bramek, 
Przeżdziecki, Durka i Noiwaoki .po 7 
bramek, Rusinek, Zimmer, Latusiiisfci; 
Buchwald, Smoczek, Kisieliński II. Pe- 
terek i Radojewski po 6 bramek i t. d.

Gdyby w tabeli tej istniały jeszcze 
jakieś niedokładności, prosimy kluby 
zainteresowanie o przysłanie nam 
szczegółowego wykazu bramek strze­
lonych przez ich graczy z podaniem 
meczów na których miało to miejsce.

sie w całej Polsce.;
.1. Nieć.

\ Stanisławów. Bystrzyca (Nadwór- 
na) — i.Raz - Dwa - Trzy" 4:3; By­
strzyca wchodzi po tern zwycięstwie 
do klasy C. Stanisławowja —: Jutrzen­
ką (Lwów) 3:1 — zasłużone zwycię­
stwo Stamslawowji, która, wchodzi de 
klasy A. '

Zaiwody bokserskie Hakoach — Ma 
kkabi zakończyły się zwycięstwem 
Hąkoachu w stosunku 9:7.

Tarnopol. Mecz o spadek do klasy C, 
między K. S. Kresy i 2. R. K. S. me 
doszedł do skutku, wobec niestawie­
nia się drużyny robotniczej. „Kresy" 
zwyciężyły walkoverem 3:0.

Legion — Kresowiacy (Zbaraż) 6:0, 
zawody finałowe o wejście do klasy 
B. okręgu lwowskiego. Jehuda — Po­
dliła 4:4 i 3:1 — zawody towarzy­
skie. . ;

Tarnów. Międzyklubowe zawody lek 
koatietyczne, zorganizowane przez T. 
S.. Tempo, ; zakończyły się;- żw-ycię- 
sjwem w /ogólnej punktacji K. P. W. 
Metal, Wyniki, osiągnięte zarówno w 
konkurencji pań, jak i panów stały mr 
bardzo słabym poziomie; wyróźnal 
się Witkowski. (Metal), zwycięzca nu 
100 mtr., 200 mitr, i w skoku wdał 
(5.54 m.).

Sekcja piłki nożnej Sokoła (S. K. S. 
Tarnoyia) połączyła się z 16 p. p„ 
Przybierając nową, wspólną nazwo 
W, K. S. Tarhovia; fuzja ta niewątpli­
wie wyjdzie na dobre obu sekcjom,

Znani sportowcy śląscy Zug I i II o- 
raż Nastała przebywają obecnie na 
stałe w Tarnowie, zasilając barwy no 
wopowstałego klubu W. K. S. Tarno- 
via.' . ..

M*rjan Krynicki

Po sezonie oiiitomobllowum
Wraz z pierwszeimi podmu-1 Francuska firma Bugatti miała

chami jesieni skończył się tego tym razem pecha, gdyż jej co­
roczny sezon w sporcie samo-Iwy model z napędem na cztery 
chodowym. Był to sezon nie- i koła zawiódł oczekiwania koti- 
zwyklc ożywiony, szczególnie' «-ado
w zakresie wyścigów, których

stnuktora. Fabryka, rada nie ra-

popularność przekroczyła wszy 
stkic dotychczasowe rekordy.

Rzecz jasna, że z tego stanu 
rzeczy najwięcej korzyści wy­
ciągnęły fabryki, wyrabiające 
specjalne samochody wyścigo­
we, a zwłaszcza trzy słynne 
marki Alfa Romeo, Bugatti i M.a 
serati, które przez cały sezon 

. toczyły zacięte batalje na torach 
( i szosach całego świata. Naj­

mniej stosunkowo udzielała się 
w tym sezonie firma Maserati, 
na co wpłynęła niewątpliwie ża 
łoba pb jednym z braci Masera-, 
ti, który umarł po ciężkiej ope- 

; racji na początku roku bieżące-
i go.
j Z pozostałych dwóch rywalek 
!• na czoło wysunęła się bezkon-
I kurencyjnie włoska fabryka Al-
; fa Romeo, która zbudowała no­

wy, niezwykle udany model sa­
mochodu wyścigowego i zdoby 
ła dzięki jego zaletom wszystkie 
główne tegoroczne nagrody.

da, miusiała wypuścić na impre­
zy wozy zeszłorocznej konstruk 
cji, które, w konkurencji z nowe | 
mi Alfami nie miały niemal nic 
do powiedzenia.

Wobec wspaniałych zwy­
cięstw samochodów Alfa Ro­
meo, nikogo zapewne nie zdzi­
wi; że w tegorocznej Wasyfiki- 
cji kierowców wyścigowych 
wszystkie pierwsze miejsca zaj 
mują jeźdźcy, którzy startowali 
w barwach mediolańskiej. fabry 
ki. ' ..

Na czołowe miejsce w tabeli 
wysunął się Włoch Tazio Nu- 
volari, który, dzięki swemu tern 
peramentowi. i ogromnej ruty­
nie, Wygrał niemal wszystkie 
główne imprezy sezonu. Nuvo- 
lari, w, waice o tytuł najlepsze­
go kierowcy, zdetronizował 
triumfatora zeszłorocznego sezo 
nu Rudolfa Caracciolę, który 
tym razem zadowollinić s*ię mu- 
siał drugiem miejscem.

Na trzeciem miejscu w -tego-

rocznej klasyfikacji kierowców 
znajdujemy wielką niespodzian­
kę, gdyż miejsce to zajmuje no-» 
wicjusz, o nazwisku mało do­
tychczas znanem w sporcie sa­
mochodowym. Tym zdolnym no 
wiicjuszem jest młody francuski 
kierowca Rajmund Sommer, któ 
ry właściwie dopiero w roku 
bieżącym zaczął na dobre u- 
czestnrczyć w wielkich wyści­
gach samochodowych i odrazu 
okazał niebywałe zdolności, od­
nosząc szereg pięknych zwy­
cięstw nad najbardziej rutyno­
wanymi mistrzami.' Podczas o-

Czwarte miejsce w tabeli, zaj 
mtije wioski kierowca Baconin 
Borzacchini, który w ten spo­
sób raz jeszcze potwierdził swo 
ją opinje pierwszorzędineigo za- 
wodniika.

Dopiero na piatem miejscu zna 
lazł się słynny kierowca francu­
ski Ludiwiiik Chiron, (który tą sto 
suintowo daleką pozycję ma do 
zawdzięczenia opisanemu na 
wstepie pechowi fabryki Bugat- 
ti. Nie mając , równorzędnej ma­
szyny, nie mógł Chiroh stawić
czoła zawodnikom z pod znaku 
Alfy.

Za Chirónem widzimy wtabe 
li Hansa von Stuck, który miał 
w tym roku wyjątkowo dobry 

, • „. ............ sezon; zapoczątkowany udaną
go ale nerwowego Włocha. 1 wyprawą do Ameryki Połudmo

statnilch wyścigów na torze Mi­
ramus pobił on nawet. Niuvola- 
riego, coprawda jedynie na sku 
tek omyłki taktycznej świetne-1

Przy zdjęciach w największym bla skti. Jak 1 no zachodzie 
słońca przy- złej pogodzie lub w waszem mieszkaniu

PŁYTY FOTOGRAFICZNE

Saper „Ero" Sensita 20-21« &*.
Saper „Ero" Portretowe 23-24« Sch.
Super „Ero" lvia 23-24« Sch.
..Ero Blpla>liroin 23-24° Sch.
oddala wiernie najdrobniejsze szczegóły w światłach 
najjaskrawszych lak i w najgłębszych cieniach.
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wej. Większość swych A zwy- 
cięst odniósł Stuck w terenie 
górskim, gdzie, jak wiadomo, 
jest on niezrównanym specjali­
stą.

Siódme miejsce, w tabeli przy 
padło Janowi Wimiille, młode- 

.mu francuskiemu kierowcy, któ 
ry,.podobnie jak Sommer, wybił 
się dopiero w tegorocznym sezo 
nie. Ósmy jest „polski hrabia” 
Stanisław Czajkowski, dzrewią 
tym słynny Włoch Achilles Va 
rzi, którego gwiazda jakoś w 
tym roku przygasła, dziesiątym 
zaś — jego rodak Ludwik Fa- 
gioli, doskonały obrońca barw 
firmy Maserati.
. t To jest pierwsza dziesiątka 
kierowców. Drugą dziesiątkę o- 
twieraąą: algierczyk Marceli Le 
houx i Belg Fred Żeheńder, za 
którymi idą przedstawiciele naj 
młodszej generacji kierowców: 
Szwajcar Tauiber i Francuz 
1 łotr Veyron. Węgier Laszlo 
H ar mann - również znalazł i się 
ym razem ną liście najlepszych 

kierowców i to na wcale do­
brem miejscu, gdyż przed słyn­
nym Rene Dreyfusem, który w . 
tym roku jeździł bez wielkiego 
powodzenia.

.Przy końcu tabeli widzimy i 
jeszcze dwóch dobrych Angli- ; 
kow: lorda tarła Howe i Wiliam 1 
sa, oraz doskonałego Niemca

■ BurgaMera. Zamyka wreszcie 
1 listę francuski kierowca; wystę 
, pujący pod pseudonimem Be- 
■ noit.

Tak się przedstawia tabela 
dwudziestu najlepszych kierow- 
cpyy europejskich, zestawiona 
na. podstawie rezultatów tego­
rocznego sezonu. Obecnie ‘ ci 
wszyscy wielcy mistrzowie kie 
równicy udają się na dobrze za 
sfuzony wypoczynek do słyn­
nych ośrodków sportów zimo­
wych, gdzie, jeżdżąc na nartach 
■' saneczkując, będą układali pia 
ny_na sezon przyszłoroczny.
; Juz obecnie krążą pogłoski, 
ze na rok 1933 szykują się w:el- 
kie^zmiany w składzie niektó­
rych zespołów fabrycznych; U- 
cltodzi naprzykład za rzecz prze 
sądzoną, że Ludwik Chiron nie 
będzie już członkiem, zespołu f? 
bryki Bugatti, lecz startować 
ma w zawodach jako kierowca 
niezależny. Rudolf; Caracclola 
żegna się podobno również z 
fabryką Alfa Romeo — dotąd 
jednak niewiadomo jaka finS 
pozyskała dla swych barw tego 
świetnego zawodnika. Tak czv 
maczcj _ W-zyS2loroc2“ 
zon ( wyścigowy zapowiada sie niemniej pasjonująco, auSi le 
zon. który niedawno został za­
kończony. d*

Marian Krynicki.
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Polskie raidy powietrzne Welka o 5-bój pan
Przegląd wielkich wypraw sportowych naszych lotników Nowy twór federacji-wynikiem dziwacznego głosowania

Lot do Azji nie jest pierwszym 
sukcesem pkt. Karpińskiego. jak i 
unie pierwszym wielkim raidem po 
■wietrznym lotnictwa polskiego. 
Już w 1925 r. pułk, pilot Ludwik 
Rayski, obecny Szef Departamen­
tu Aeronautyki, rozpoczyna chlub­
ili ą kartę Polaków na dalekich szła 
kiach.

Bez długich przygotowań, siada 
wraz z mechanikiem, sierżantem 
Kubiakiem, do seryjnej maszyny 
liniowej, typu Breguet XIX i leci 
z Paryża do Madrytu, a potem 
przez Casablance, Tunis, Ateny, 
Konstantynopol — do Warszawy. 
W locie tym przebywają prawie 
8000 km. w ciągu 6 dni.

W rok potem kpt. Bolesław Or­
liński z tym samym mechanikiem

। Lot trwał trzy miesiące z 24- 
dniowym pobytem w Atbarze, 
(wymiana cylindrów i tłoka, któ­
ry musiał być dostarczony z War 
szawy) oraz kilkakrotną przerwą 
z powodu złej pogody.

Jesienia ub. roku kpt. Karpiński 
wraz z inż. Suchodolskim kontynu 
wia piękna tradycję naszego lot­
nictwa robiąc sobie 50-cio godzin 
ny „spacer** dookoła Europy na 
trasie Warszawa — Bukareszt —
ko nsta nty nopol — Rzym Tu­
ryn — Londyn — Warszawa. Ra­
zem coś 6.500 km.

Lot odbywał sie na tym samym

samolocie R X, na którym kpt. 
Karpiński wraz z mechanikiem 
Rogalskim lecieli do Azji. Był to 
mały trening kpt. Karpińskiego do 
lotu w głąb Azji, którego ostatnio) 
dokonał.

Jednocześnie przypomnieć muśl­
iny o nieszczęśliwych lotach trans 
atlantyckich mjr. Kubali i Idzikow­
skiego. Klisza i Kowalczyka, jak 
również i o nieudanym, ale brawu 
rowym locie Hausnera.

Czyny takie dowodzą najlepiej, 
że Polacy posiadają wysoko roz­
winięty sportowy duch lotniczy.

Ryszard Walczak

Ostatnie zebranie Kobiecej Fe­
deracji Lekkoatletycznej (F. S. F. 
J.) w Wiedniu uchwaliło wprowa­
dzić do kobiecych mistrzostw świa 

I ta (które, wzorem męskich Olim­
piad, odbywać się beda stale co 
cztery lata) — obok trójboju rów­
nież i pięciobój dla pań.

Dotychczas pięciobój pań nie był 
uznawany przez F. S. F. J. za kon­
kurencję oficjalną. Rozgrywany w 
Polsce od lat kilku, był u nas wpro 
wadzony tylko tytułem próby na 
okres przejściowy. Pięciobój „pol­
ski" może nie odpowiadał wszyst­
kim warunkom. które obecnie sta-

wiamy idealnemu wielobojowi dla 
kobiet, był jednak wzorowany na 
klasycznym pięcioboju męskim i 
zdobył sobie pełne uznanie i duża 
popularność.

Nasz projekt pięcioboju nie po­
dobał się zarządowi F. S. F. I. Mo­
że dlatego, że przy bardzo praw­
dopodobnym zbiegu okoliczności, 
na pięć konkurencyj, wchodzących 
w skład tego pięcioboju. Walaisie- 
wiczówna mogłaby była zdobyć— 
©leć nowych pierwszych miejsc... 
(60 mt. oszczep, skok wdał, dysk 
i 200' mt.). Na zebraniu Federacji 
nie mówiono o tern głośno, ale uaj-

prawdopodobniej wszyscy twórcy 
liowego projektu zapatrywali s’0 
na sprawę pod tym katem widze-

i na tej samej maszynie, zdobywa-
ja sie na większy przelot. Lecą do 
Tokio. Przez Moskwę, Kazań,
Omsk, Krasnojarsk, Czyte, Char- 
bin. Mukden i Heiddo przybywa 
polski lotnik do stolicy Wschodzą­
cego Słońca.

Orliński rozsławia imię Polski. 
Jest jednym z pierwszych lotników 
europejskich, których powitała Ja 
ponja. Przyjmują go z entuzjaz­
mem.

_W drodze powrotnej spotyka Or 
lińskiego i Kubiaka serja niepowo­
dzeń. W Osaka — niepogoda; le­
cąc do Mukdenu musza uciekać 
przed tajfunem — wracają do Hei- 
djo. Lecą do Czyty — pęka rur­
ka oliwna — Orliński musi lądo­
wać na stacji Mandżuria. W cza­
sie dalszego lotu z powodu braku 
smaru — wytapiają sie panewki w 
silniku, silny wiatr przeciwny — 
znów trzeba ładować.

Tym razem tragedia. Samolot po 
stawiony w szczerem polu pod 
Byrką, zostaje przewrócony przez 
wiatr, łamie skrzydło i uszkadza 
śmigło. Przerwać lot. skapitulo­
wać? Nigdy! Lotnicy obcinają dla 
równowagi lewy dolny ©łat, z pra 
wego zdzierają tyleż płótna, śmi­
gło naprawiają drutem i jada da- 
leii!^

Czyta. Irkuck, Krasnojarsk, 
Omsk, Kazań. Moskwa i wrzeszcie 
Warszawa!

W ciągu 121 g. 16 m. efektywne­
go lotu poczciwa „19-tka“ przela­
tuje 22.660 km.

Polacy mają dziwna predylekcje 
do krajów egzotycznych, bo oto w 
roku ubiegłym dwóch dzielnych o- 
ficerów: kpt. pil. Skarżyński i por. 
obs. Markiewicz dokonują żuchwa 1 
łego przelotu naokoło Afryki na ' 
trasie 25.770 km. Tym razem jest 
to już skuces polskiej maszyny z 
polskim silnikiem. Samolot Pań­
stwowych Zakładów Lotniczych 
typu L 2, zaopatrzony w silnik 
Writht 220 KM, wyprodukowany 
w Polskich Zakładach „Skody** na 
Okęciu.

Lotnicy wystartowali na Kra­
ków; orzez Belgrad, Ateny dole­
cieli do Kairu. Podzwrotnikowy 
żar towarzyszył polskiej załodze 
ooorzez Atbarę, Khartum, Jubę, 
Ki sonum, Abercorn, Elteab eh ville, 
Luebo, Leopoldville, Port Gentil, 
Duale. Lagos. Abidjean, Baumako, 
Dakar, Port Etienne. Cap Juby, 
Agadir. Casablance. A potem po­
wrót przez Hiszpanię, Francje i 
Niemcy do Warszawy.

Edward Ran otrzymał wreszcie od 
władz amerykańskich upragnione pra­
wo pobytu, narazić na pól roku, i udał 
sie już do Nowego Jorku.

Ostatnim przeciwnikiem Rana w 
Montrealu byt mało znany bokser Ed- 
die Beaurivage.

Scheerens raz jeszcze dowiódł swej 
wyższości nad Młchardem bijąc go w 
finale turnieju na torze Brukseli. Dwa 
biegi wygrał Belg, jeden — Francuz.

Rapid rozgromił w środę w Wiedniu 
budapeszteński Torekves 10:2.

90, 170 kim, w ciągu dwu godzin 
przebyli podczas dwugodzinego wy­
ścigu parami w Kdlu> dwaj kolarze bel 
gijscy Buysse i Biłliet. Zwyciężyli oni 
parę niemiecką Majdoni — Funda o 
okrążenie ustanawiając przytem nowy 
rekord toru.

W ciągu godziny zwycięzcy przebyli 
46,480 kim.

Kolarz francuski Archambaud, któ­
ry przed kilku dniami pobił znakomity 
godzinny rekord Egga (44.247 kim. — 
nowy rekord 44.564 kim.), podczas 
tychsamych zawodów w Algierze po 
prawił rekord światowy Bindy na 50

Cały świat w paru wierszach
mej rmidizic przez tcchniczmy nokaut.

Young Perez — dotychczasowy mi­
strz świata wagi muszej, stracił swój 
tytuł w watce z Anglikiem .lackie 
Brownem. Po trzynastu rundach wal­
ki Brown zdobył tak zdecydowana 
przewagę, że sekundanci niezdolnego 
do dalszej wałki Francuza, poddali go, 
rzucając ręcznik na środek ringu.

Reprezentacja bokserska Bawar]! 
została pokonana przez Węgry 11:5 
w Budapeszcie.

Najuch wybrany został członkiem 
honorowym niemieckiego związku ten 
mslstów zawodowych, po kilko letnim

piastawaniu mandatu prezesa.
Lista najlepszych tennlsistek Fran­

ci! została zestawiona przez tamtej­
szy związek. Brzmi ona: 1) Mathieu, 
2) Adamoff, 3) Rosambert, 4) Henro- 
tin, 5) Metaxa, 6) i 7) Berthet i Gold- 
sm dt, 8) Anet, 9) Barbier, 10) Golding,

„Cyrk" Titdena gości! ostatnio w 
Kopenhadze, gdzie mistrz, oraz dwaj 
jego satelici Barnes i Niissleim grali 
we wszelkich kombinacjach z tamtej­
szymi .amatorami. Wyniki brzmiaty: 
Tiilden — Ulrich 6:3. 6:2, Niisslein — 
Wonni 6:3. 6:1. Tilden. Barnes — 
Niisslein. Ulrich 6:3. 3:6. 6:3, Tilden,

Barany w nowej roli
Znakomitv rekordzista wychowawca młodych pływaków

klm„ osiągając 1:07:25“. 
kord wynosił 1:08:35,4“.

Bokserzy — amatorzy

Dawny re-

z Chicago
przyijeżdżają w listopadzie do Europy 
na szereg zawodów. Pierwsze swe kro 
ki Amerykanie skierują do Neapolu, 
patem będą walczyli w Rzymie i praw 
doipodobnie w Budapeszcie. Pozatem 
związek włoski finansujący tę eska­
padę chce jeszcze Yaukesom zapewnić 
kilka startów w innych państwach 
Europy.

O tytuł mistrza Europy w wadze 
ciężkiej walczyć będzie 23, względnie 
30-go b. m. w Brukseli pogromca Miii 
łera — Otto van Porath. Przeciwni­
kiem Norwega będzie Francuz Pierre 
Chartos.

Young Stribling został wygwizda­
ny w.Sidney podczas meczu ze-swym 
rodakiem Johnny Freemanem, zakoń­
czonego wynikiem remisowym, a ra­
czej żadnym. Okazało się bowiem, że 
przeciwnik Schmeliinga omawiał czę­
sto ze swymi przeciwnikami wymik 
przed meczem.

Tym razem jednak nie udało się pod 
wojnie: przedewszystikiem sędzia ob­
wieścił głośno widowni, że spotkania 
które miało miejsce wogóle nie uważa 
za waiike bokserską, a po drugie po­
znała się już na tern wcześniej publicz 
ność.

W. rezultacie wygwizdany i obrzuco 
ny wymysłami Stribling musial szyb­
ko uciekać z ringu.

Wyjeżdża om teraz do Pohiidiniowej 
Afryki, gdzie ma sie spotkać w Kap­
sztadzie z tamtejszym mistrzem Mc. 
Corindałe.

Tym razem podobno „naprawdę".
Francuz Marcel Thll, mistrz świata 

w wadze średniej, pokonał w Paryżu 
angielskiego murzyna Johsona w słód

Budapeszt, w październiku
Po swej .niezbyt pomyślnej wy­

prawie do Ameryki. Stephau Bara 
ny postanowił wycofać sie z czyn 
nego sportu. Tymczasem odrazu 
pierwszy start poolimpijski przy­
niósł ma znakomity wynik 58,4 s. 
na 100 mtr. i zachwiał jego posta­
nowieniem. Bo. jak rozumują tu­
tejsze koła pływackie. Barany ma 
przecież dopiero 25 lat, choć już 
od 10 lat startuje na zawodach.

Gdyby jednak Barany miimo 
wszystko, wycofał się, związek 
węgierski ma w stosunku do niego 
wielkie plany, chcąc go wykorzy-1 
stać dla wychowania młodzieży i 
przygotowań do przyszłej 0'limpja 
dy. Termin jej jest jeszcze bardzo 
odległy, przygotowania jednak już 
sie zaczęły.

Związek węgierski postanowił 
AVCjąoać...AV. orbite ,..pr.zygp.tft\va,ń, 
wszystkie szkoły średnie państwa

i najlepszych poddać systematyce 
nemu treningowi. Niemniej niż 
1000 dobrych pływaków byto już 
i bodzie jeszcze wypróbowanych 
i liczą sie tu z tern, że wybierze 
sie z tej masy 20—30 naprawdę do 
brych zawodników.

Młodych wateruolistów weźmie 
w swe rece dotychczasowy trener 
drużyny olimpijskiej, młodych pły­
waków — Barany.

Program przyszłego roku jest 
już gotowy. W Budapeszcie odbę 
dzie się mecz Niemcy — Węgry i 
mecz Europa — Węgry, a druży­
na waterpolo odwiedzi Anglję 
(wielkie tournee), Jugosławię. 
Szwajcarię, Włochy. Poł. Francie, 
Marocco itd. Aż 40 pływaków weź 
mie udział w tern tournee. Cyfra 
nie spotykana dotąd w żadnei dy­
scyplinie sportowej.

f * " Jan Bence

„Diab.e Rouge“-Hakoah (Wiedeń)
Pogrom Ausfrjaków

przy świetle elektrycznych kinkietów
Bruksela, 27 października

Poprzez zapełnione autami ulice 
Brukseli posuwamy się z trudem, 
kierując się ku stadionowi Heysel, 
gdzie za chwilę rozpocznie się 
spotkanie reprezentacyjnej jede­
nastki belgijskiej, zwanej „czerwo 
nemi dijabłami**, z drużyną wiedeń
skiego Hakoahu. niegdyś 
cą prymat w piłkarstwie 
kiem.

Jest godzina 7-ma

dzierżą- 
austriac-

wieczór.

Z Górnego Głaska
Na zakończenie śląskiego sezonu mo 

tocyklowego został zorganizowany 
.Jowraiy rajd po Śląsku". Trasa, dla 

263 kim. prowadziła z rozmy­
słem. przez drogi polne, które wskutek 
deszczów były mocno błotniste. Oko- 
Lczmość ta sprawiła, że tylko 22 kie- 
rowców — 50 proc, startujących —

darza) drużyny Ruchu na własnem 
boisku. KS. Śląsk Świętochłowice, któ 
ry zajmuje bez straty punktów pierw 
sze miejsce w mistrzowskich rozgryw 
kach Śląskiej Ligi Okręgowej, zdołał 
we wtorek dołączyć do swego nie- 
dzieiinego sukcesu, 3:0 nad Cracovia, 
także zwycięstwo nad Ruchem w sło- 
sumkn 3:2.rajd ukończyło. A między tymi zna- _____ ___

lazł sie tylko jeden, który przebył cala W poniedziałek odbyły się na Śląsku 
trasę bez punkitów karnych -- Jerzy I Trzy mecze bokserskie: B. K. S. „29“ 
Knaippik S. K. M„ zdobywając nagro- Bogucice — K. S. 06 Mysłowice 10.4, 
de wędrowną p. prezydenta m Katc- . K. S. SJavia Ruda — Stadijon 9:7, I. K. 
■v c dr. A. Kocura. ■ B. Świętochłowice — K. S. Brygada
Na zakończenie sezonu lekkoatletycz- i Częstochowa 12:2.
nego na boiskach i bieżniach zorganizo 
wat Katowicki Okręgowy Ośrodek 
Wychowania Fizycznego bieg naprze- 
laj. Seniorzy 4500 mtr. 1) Hartlik 
(Kol. P. W.). 2) Stoklosiński (Związek 
Strzel. Bielsko), 3) Chrobok (Sokół

W najbliższa sobotę odbędzie się w 
Mysłowicach mecz bokserski ipoimie- 
dzy drużyna miejscowego K. S. 06 i 
zespołem I. K. B. więtochłowice.

W ramach tego spotkania odbędzie 
sie wielce atrakcyjna walika w wadze

Krywatd). Juniorzy 2000 mtr. 1) Or­
łowski (Pogoń Katowice), 2) Pysik ...........   „ «
(Sokół Ruda), 3) Klabisz (PZP). Pamie | Westan — Berlin. (Kołiduije to z me' 
1500 mir.: 1) Szuasówna (Pogoń Ka- czem eliminacyjnym w Poznaniu —

cieżkiej pomiędzy Wooka i wicemi- 
I strzem Niemiec, Wegenerem z B. C.

towice), 2) Szymczykówna (Pogoń 
Katowice), 3) Skrobiszówna (PZP). 
Bieg wywołał dość duże zaintęresowa 
nie publiczności, która sie licznie sta­
wiła wzdłuż trasy biegu.

O mistrzostwo piłkarskie odbył sie 
(Milko jeden mecz, który przyniósł zwy 
cicstwo odmłodzonej drużynie Ama­
torskiego K. Ś. nad B. B. S. V-. Bielsz- 
czanie przegrali na własnem. boisku 
2:3.

Z meczów towarzyskich wysuwa sie 
na pierwszy plan sensacyjna porażka 
ligowej (bez Peterka. Urbana i Wło-

czem eliminacyjnym w Poznaniu 
Przyp. red.).

Zimowe mistrzostwa lekkoatletycz­
ne (4 — 5 hity) odbędą się hajpraiw- 
dopodobmieij w hali przemyskiej. Zwy­
cięscy zawodów otrzymają tytiity mi 
strzów zimowych Polski. Aby zachę­
cić kluby do iięziriego obesłania zawo­
dów, zarząd P. Z. L. A. ofiarowuje 
iednorazową nagrodę honorowa dla 
zwycięzców w ogólnej punktacji. Na 
mistrzostwach w Przemyślu zostaną 
również zatwierdzone, pierwsze polskie 
rekordy w hal'i. (t)

Wprost uwierzyć jest trudno, że­
by w ten październikowy wieczór 
mogło się odbyć jakieś widowisko 
sportowe na wolnem powietrzu. 
Tymczasem, mecz dzisiejszy nna 
być drugim z rzędu, mającym miej 
sce na boisku oświetionem sztucz- 
nem światem.

Hakoahu nie widziałem od roku 
1926, kiedy przyjechał do Warsza­
wy na mecz z Polonią. Przypomi­
nam sobie też dawną bezkonkuren 
cyjną' klasę wiedeńczyków z roku 
1924.

Prasa sportowa belgijska, w 
swych prognostykach, iprzewiduje 
łatwą wygraną Hakoahu. Stanowi­
sko Belgów jest tu zrozumiałe, 
gdyż datujący się z przed dwóch 
tygodni występ „czerwonych* dja-. 
błów** w meczu z Holandią wy- 
padł bardzo blado. Pozaterti ostat­
ni pobyt Hakoahu w Belgii w ro­
ku 1924, pozostawił w pamięci tu-, 
tejszej opinii sportowej wspomnie-; 
nie świetnej klasy drużyny au­
striackiej. ' 4 .

Jest godzina 7.25. Boisko oświet' 
■Ione 40-ma olbrzymiemi reflektora 
mi, z których każdy oświeca ści­
śle oznaczoną część prostokątnej 
przestrzeni, w sposób niepozwala- 
jący na tworzenie się cieni. Roz­
mieszczenie ich wypada tak, że

światło nie razi ani graczy ani też 
widzów. Do gry używa się piłki 
pomalowanej na biało. Widzów 
jest około 10-ciu tysięcy, liczba 
dość skromna jak na tego rodzaju 
spotkania sportowe w Belgji.

Na jaskrawo zielonej płaszczyź­
nie boiska odcinają się malowni­
czo ruchliwe sylwetki graczy. Bel- 
gijcżycy mają kostiumy czerwo­
ne, Hakoah białe.

Gra, prowadzona w bardzo szyb 
kiem tempie, wykazuje już w pier­
wszych minutach zupełnie nieo­
czekiwaną przewagę Belgów, któ­
rym udaje się w ciągu tego czasu 
strzelić 3 goale. Hakoah zawodzi 
pokładane w nim nadzieje.

Obraz gry po przerwie niemal 
sięjnie zmienia. Hakoah zdobywa 
się/jednak na kilka efektownych 
wypadów , i świetnych technicznie 
posunięć, przypominających jego 
najlepsze czasy. Publiczność spra­
wiedliwie i sportowo rozdziela 
oklaski.

Mimo tych zrywów drużyny au- 
strfećkiej Belgowie strzelają jesz­
cze 2 goale i Hakoah, przy -sta­
nie 5:0 na korzyść gospodarzy, 
opuszcza boisko.

Po ukończeniu meczu spotkałem 
kapitana drużyny Hakoahu Her- 
mąna, który powiedział mi: „Do 
Belgji przyjechaliśmy zmęczeni po 
trifdach podróży z Lozanny gdzie 
TOźegraliśniy przed kilku dniami 
ciężki mecz z „Lozannsports**.

Nie jesteśmy przyzwyczajeni do 
gry przy świetle elektrycznem. 
Liczyliśmy ną wygraną nie spo­
dziewając się tak wysokiej kla­
sy gry u gospodarzy. Obecnie wy 
jeżdżamy do/ Francji, gdzie roze­
gramy kilka spotkań**.

G. Siew.

Nussleim — Panter, Henricksem 6:3. 
7:5. Barnes — Jacobson 4:6, 7:5, 6:3, 

Szwajcarska lista tennisowa brzmi 
jak następuję: panowie Ellmer, Wua- 
riu, Aeschliman. Chiesa i de Blonay; 
panie — Payot. Feldman. Schaiiblm.

Paryż — Londyn 2:2. Mecz amator­
skich zespołów w Paryżu dał wynik 
remisowy, choć Anglicy prowadzili już 
2:0.

Wizyta piłkarzy angielskich w Pa- 
ryżu była jeszcze jednem więcej po­
twierdzeniem o najwyższej klasie foot 
balilm brytyjskiego. Arsenał pokonał 
gładko Racing Club 5:2 (3:0). górując 
od początku do końca nad Francuza­
mi pod każdym względem.

Mimo deszczu, mecz rozegrany , w 
Parć de Prince oglądało 20000 widzów, 
których gra zawodowców angielskich 
wprost porwała.

Mistrzostwa Europy w jeździć figu­
rowej na lodzie beda miały miejsce 
w konkurencji międzynarodowej w 
Londynie w d. 30 i 31 stycznia ro­
ku 1933-go.

Hokeiści francuscy pokonali w pary 
skim pałacu lodowym Szkotów bez 
wysiłku 7:1.

Beccali, olimpijczyk wioski w cza­
sie święta dziesięciolecia faszyzmu w 
Mediolanie wygrał 1500 mtr. łatwo w 
3:58.2.

Bieg maratoński w Koszycach wy­
grał Galambos (Węgry) w 2:43.14.4, 
2) Brauch (Niemcy) 2:44.15. 3) Berna 
(Czechy) 2:47,02. 4) MotmiMer (Ło­
twa) 2:47:30, 5) Heks (Czech.) 2:48.31 
6) Gyetvay (Węgry) 2:49.0?

„Grand Prix des Amis des Sports" 
w sumie 10 tys. franków, przyznano 
za rok 1932-go Cochetowi. Trudno me 
zauważyć, że nagroda ta jest spóź­
niona, gdyż wielki mistrz rakiety aku­
rat w ub. sezonie stracił swe pierw­
szeństwo na rzecz Vineza.

Poprzednikami Cocheta . byli; Rigot 
ulót, Lacośte, Sera Martin, Gatidim Mi 
chard i Ladoumegue.

Ladoumegue znowu amatorem?
Prasa niemiecka z całą pewnością 

dokładnie o sprawie poinformowanej 
podaje wiadomość, która zakrawa ną 
pierwszorzędną sensację.

Otóż podobno już w najbliższym 
czasie ma być przeprowadzona ofi­
cjalna rękwalifikacja Ladoumequa. 
Znakomity biegacz francuski ma w 
przyszłym sezonie wystąpić znowu na 
bieżni jako „nieposzlakowany, amator" 
(proszę się nie śmiać! przyp. red.) i 
podobno już w obecnej chwili nosi się 
z zamiarem zaatakowania rekordów 
światowych na 3 i 5 tysięcy metrów. 
A więc Ladoumeque ocenia swoje moż 
łiwości lepiej, niż na 8:18 i 14:17... Oto 
dotychczas nikt gó nie posądzał.

ma. , ,
Kiedy przystąpiono do głosowa­

nia nad stworzeniem wieloboju 
dla pań, popełniono już z góry 
błąd zasadniczy. Nie biorąc pod u- 
wagę żadnego rozsądnie umotywo­
wanego projektu, postanowiono' 
głosować po kolei na każdy z Pię­
ciu punktów wieloboju (!).

I w ten oto sposób powstał no­
wy dziwoląg, będący wynikiem tar 
gów przedstawcieli noszczegól-i 
nych związków państwowych.

Niemcy wołeli, żeby nie było za 
dużo biegów, chcieli zato wcisnąć 
możliwie najwięcej rzutów (Brau^ 
muller. Heublein), no i konieczmcu 
swoją specjalność narodowa — ku- 
'9- „ , . ,Przedstawiciel P. Z. L. A. czło­
nek zarządu F. S. F. I., major .szte- 
rba zdołał w czasie tego jarmarku 
uratować dla nas tylko 100 me­
trów. skok wdał i oszczep. Porwa­
ny jednak nieoczekiwanym rozwo­
jem wypadków, musiał pogodzie 
sie z groteskową sytuacja i posie­
wać podobnie, jak inni.

Mamy więc dwa wieloboje ko­
biece: trójbój — 100 mtr skok 
w wyż i rzut oszczepem.' który, iria 
zostać odpowiednikiem męskiego 
pięcioboju oraz pięciobój—100 mtr., 
skok wwyż. rzut oszczepem (te sa­
me konkur. co w trójboju!), skok ■ 
wdał i rzut kulą, będący rodzajem 
kobiecego dekalthlonu.

Aby tę poważną rolę ©ięcioboju . 
bardziej jeszcze podkreślić, posta­
nowiono rozgrywać go w ciągu 
dwu dni. Dlaczego? Nie wiadomo. 
Czy zastanowiono sie. jak to ber 
dzie wyglądało w praktyce?. Na- 
przykład mistrzostwa krajowe; 
zawodniczki przyjadą do obcego 
miasta, beda musiały siedzieć tam 
•dwa dni. poto tylko, aby w drugim 
dniu skoczyć wdał i rzucić, kulą. 
A kto kuni bilety, żeby takie zawd- 
dy oglądać?

P. Z. L. A. ma jeszcze zamiafi 
sprzeciwić sie temu pięciobojowi -i 
ze swej strony wysunąć'projekt in- ■ 
ny. W stosunku do dawnego'nasze., 
go pięcioboju zmiana dotyczyłaby! 
prawdopodobnie tylko skoku wdał» 
skok wzwyż eliminuje bowiem - 
współczynnik szybkości, pozosta­
jąc najlepsza próba czystego odbi­
cia i elastyczności. Taki pięcioboi 
byłby chyba najlepszy. ■'

60 mtr. — szybto^ 
wytrzymałość, skok wzwyż — cla 
styczność, rzut dyskiem — siła i 
rzut oszczepem — połączenie szyb 
kości, siły i gibkości..

Powracając' do poruszonych na 
początku kombinącyj „osobowych*1 
nie możemy powstrzymać się od ■ 
wrażenia opinji, że gdyby Wala- 
siewiczówna zęchciała . nowemu 
pięciobojowi poświęcić nieco wię­
cej uwagi, to sprytny wiedeński - 
pomysł na nioby się nie zdał.

„Kobieta-team" da sobie na pew­
no radę i z kulą. i. ze skokiem 
wwyż; o resztę nic potrzebuje s:ę 
martwić.

W. T.

„Szczęśliwy** warszawiak
Zima sie zbliża szybkiemi kro-j Szczęśliwy jest warszawiak: ho 

kami. Niedługo opustoszeją boiska]kej na lodzie, sport, w którym Po-
i korty, głucha pustka zapanuje nad 
terenami sportowemi.

„Szczęśliwy** jest warszawiak, 
lubujący sie emocjach sportowych: 
nareszcie będzie mógł oszczędzać. 
W niedziele nie będzie potrzebo­
wał płacić .wstępu na mecz ligo-

jacy maja pretensje do-przodowa­
nia w Europie, me spędzi mu snu

niebezpieczeństwie
-zamienia się
I dla ochrony przed

^^^orobami i przezi ębienia
Oo nabycia we wszystkidioptetatA

Nowy Targ. Mecz iping-poiigowy 
między Z, K. S. Makkabi a T. Q. So4 
kół z wynikiem 7:0.

Bieg sztafetowy zorganizowany 
przez sekcję Z. K. S. Makkabi, o ptt- 
har ofiarowany przez prezesa Dr. Z. 
.Goldnera, odbył się w niedzielą, przy 
udziale sztafet Strzelca, Sokoła, Mak­
kabi N. Targ oraz 'poza konkursem, 
z powodu niezgloszeniia się w termi­
nie, sztafety T. S. Wisła Zakopane, 
Bieg składał się z odcinków 800x600x
*400x300x200x100 mtr..

z powiek. Chyba, że pojedzie na 
zawody do... Katowic. Gdyby tak 
jeszcze bilety na mecze 'hokęiowe 
sprzedawali, łącznie-z: prawem prze 
jazdu koleją "do stolicy . Górnego 
Śląska...

, Szczęśliwy jest warszawiak: 
wspaniały basen ma Łazienkow­
skiej nie nęci już swa lazurowa to 
nią... Pływanie jest świetna rze­
czą. gdy słońce grzeje. ale; w zi­
mie — to wstyd nawet marzyć o 
zawodach pływackich w krytym 
basenie.

Sama myśl. iż. ludzie - pływają 
(nawet w ciepłej wodzieji, gdy 
rńróz trzaska na dworze. ;|est już . 
niedopuszczalna. A zatem nie bój- 
cie sie emocji oglądania meczów 
waterpolowych. czy międzynaro­
dowych zawodów pływackich.

Szczęśliwy jest warszawiak nie 
zarażony sportowem życiem zimo 
wem wielkich miast —Paryża, 
Landynu, Berlina...

Sport nie znudzi mu się nigdy. 
Przecież czeka go teraź pięć mie­
sięcy kawiarni, kina i bridgea.

K.Gr.

wy, aby potem denerwować sie 
złą gra: i sumowaniem punktów.

Wieczory będzie można spędzać 
spokojnie i oszczędnie na łonie ró- 
dzinnerń. Nie będzie go kusit wiel 
ki afisz, zapowiadający dziś mecz 
bokserski o zawodowe mistrzo­
stwo Polski w wadze koguciej,, a 
za kilka dni — w kategorii cięż­
kiej. • ■-•'-•••

Nie będzie się martwił, iż Ran 
czy Poreda w tym sezonie nie 
przy jada do Polski. Wystarczy mu 
boks amatorski. Raz na dwa ty­
godnie. kilka walk po trzy rundy, 
nokaut raz koło Wielkiej Nocy...

Szczęśliwy jest warszawiak: kor 
ty tennisowe pokryją sie wkrótce 
śniegiem, a meczów tennisowych 
w krytych salach nie potrzebuje 
sie obawiać — to marzenia ściętej 
głowy. • .

Szczęśliwy jest warszawiak: sły 
szał coś kiedyś o sześciodniówce, 
ale to zabawa dla innych. Paryż, 
Berlin, Bruksela czy Wrocław e- , 
mocjonowały sie tern widowiskiem

sce — Strzelec, N. Targ, cżaś 8.01; 
III-cie tu iejsce Sokół, N. Targ. Poza 
konkursem najlepszy czas dnia, osiąg- 
inęla Wisła, Zakopane. (7,39,3), w skła 
dzle: Skupień, Nowacki, Motyka Stan., 
Motyka J., Gabryś, Klocek. Zaińitere- 
sowanie biegiem bardzo i -wielkie.

■ 'Wyniki zawodów 1, a., które odbyły 
się równocześnie, nie: zasługują na wy 
różmienie.

W Zakopanem odbył się kurs szy- 
bówcowy pod iklerownictwem Broni'- 
stawa Czecha i 'R. Bujaka.

już wielokrotnie. Ale my w War­
szawie zadawalamy się czytaniem 
o Van Kempenic i innych bohąte-1 naie d 
raeh 144-godzmńego wyścigu. , I clieux.

Szamota startował w Paryżu z elitą 
kolarzy świata i P° zwycięstwie had 
Steffesein zajął ostatnie miejsce w fi­
nale drugich za Martin et t im j Fau-

łu Ia -Łuiv

Kv4tc pdmafla _

R ASPIRINA.©
Do nabycia wo wszystkich aptekach.

sztafeta ZKS. 
w składzie:

W związku z im odbyty sie w.nie 
dzielę na Blachówce Joty pokazowe. 

Wąsserlauf. Natowicz, Sipira.., Kaneli-1 wyklinane . pnzęz. nor. nU. Kurowskie- 
•giescf, Śtfein. Goldbcrg J.; ll-gic hilei-l gb : /

I-sźd 'miejsce ziajęta 
Makkabi N. Targ (7.49) 
WąsserJąuf, Natowicz,
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Burzliwv dzień na boiskach Wiednia
y • Wiedeń, l-go października i

Niechże to będzie dla nas małą 1 
pociechą:-i w -Wiedniu ludzie me 
umieją hamować swoich pierwot­
nych porywów. I w Wiedniu biją.

Gazety licytują się- teraz w ilw..
-śei listów .otwartych w żmudnem 
a: dziecinnem dociekaniu „kto za- 
czął?“- „kto winien?".
-Jwnyjz W. A. C^-cełnem i prze- 

myślnem kopnięciem w kostkę 
ii-uiesżkodliwił Dumsera ze „SpoD- 
kłubu*.-. . Ten mdleje; publiczność 
żąda usunięcia Janyego. W tein 
jakiś .człowiek", wpada na -plac; -w 
reku-mą potężne obcęgi. 1 tu spra-
wa — i tak dość ponura — zaczy­
na się i jeszcze zaciemniać: poco 
ten-pan (zresztą gospodarz placu 
„Sportkłubu"") wleciał na boisko? 
To jedno pytanie. A drugie — jak 
pa rozprawie- sądowej — poco miał . 
obcęgi?

Publiczność widziała zresztą ty! , 
ko,: jak .Hiden' (cóż za wszeclistr.m ■ 
ny spór to wiec!), regularnym swńi- : 
gietn w szczękę powalił pana z 
obcęgami;
. Tu skończyło się dobre wycho- 

■wanie : i respekt przed • sportem, 
graczami i policją; widzowie po- •

RICHTER — SCHLLRFNb EHMER - EAUCHEUX 
torze pałacu 'berlińskiego, 'przyczetn sensacyjne z 

odniósł ex-nnstrz olimpijski Richter.

MALIK STRiZELA BRAMKĘ W BUDAPESZCIE 
tu o graczu reprezentacji Niemiec, a nie piłkarzu roionji, 

podczas spotkania-z Węgrami 1:2.

Ul

skiemi trzeba jednak przyznać 
„zagranicznemu wyrobowi"" pew-szli,z że tak po-wiem, śladami Kra- —.. ,, ~ .

kowa i ruszyli ną boisko. i na wyższość. Bądź co bądź ujęto
„ Spory oddział, policji i pałki gu- się tu za czystością sportu i. był to 

mowę mają jednak także swoją | protest za pomocą, bijatyki^ prze- 
wyinawę -i rozgoryczeni miłośni- j-ciwko bijatyce... No, ale gdzie nam 
cy sportu bez bijatyki. inusieli się do „kultury" zachodniej...cy sportu bez DijatyKi musten się do „kultury" zachodniej... 
zadowolić usunięciem Janyego i | Nie jest to jednakże jedyną sen- 
tfzecim („za karę"") decydującym | sacją, która rozsadza poniedział-tj-zechn („za karę“) decydującym j sacją, 
goleni dla Sportkłubu. [kowe

Wracając do porównania wy

która
tytułami:

Z tych wykrzykników tworzy się 
wielki znak zapytania „kto będzie

p;d“, „Vienna". „Sportklub"'? A 
może jednak ..Anstrja“? Do koń­
ca zostały jeszcze trzy niedziele i 
napięcie osiągnęło swój zenit. Ad- 
mira i „W.A.C." — starzy arysto­
kraci bojów o mistrzostwo stracili
nawet nadzieje. to do trójki

■ście bramek na meczu Admira-Ra przodującej przypętał się ni stąd 
I pid'"! „B. A. C. gromi Austrję""! I m zowąd „Sporklub". dotychczas

st.ały autsider i skromny plebejusz. 
Ma on tyleż punktów co Rapid i 
Vienna (dwanaście) a o dwa wię­
cej od potężnej ..Austrii"". Dobry 
„Waćker". którego dwaj skrzydło 
wi grają stale w ,.Wunderteamie“ 
(Zischek i Horvath) jest beznadziej 
nie ostatni. Jednem z jego jedy­
nych dwu zwycięstw jest mecz z 
Admira. zeszłorocznym mistrzem 
i zwycięzcą puharu... Niema już 

'żadnych stałych wartości ni auto-

rytetów.
Mimo 'tej bezwzględnej demo­

kracji Rapid jest nadal faworytem, 
szczególnie po rekordowem zwy­
cięstwie i przepięknym meczu z 
Admirą. Ta walka rozgrywana 
przez całe 90 minut pełną daw­
ką temperamentu, umiejętności i 
siły, zmusiła publiczność do skru­
chy z powodu zeszłotygodnowych 
gwizdów. Brakło oddechu w płu­
cach i ręce puchły od oklasków.padków ‘ wiedeńskich z krakow-

Szwedzi w Berlinie
Hokeiści remisują z B, S. C. Żałosny występ Arne Borga

Berlin, 31 października.
Czy pamiętacie jeszcze jaką sła 

iwą cieszył sie Arne Borg za cza- 
isów swej świetności? Sławą gen- 
Ijalnego pływaka i przeciętnego ko 
Imedjanta. Jako amatora, pamięta 
go Europa i Ameryka z ustawicz­
nym grymasem błazna na śmiesz- 

iiiej twarzy, który znikał tylko w 
ferworze walki, wiecznie rozbawio 
nego. uganiającego się za kawała­
mi. I

j Dziś jest. Arne zawodowcem. 
[Zmuszony jest pływać i błaznować 
'za pieniądze. Jako amatorowi po­
wodziło się widocznie wielkiemu 
pływakowi szwedzkiemu lepiej. 
Nazwisko jego ściągało tłumy, wy 
pełniało -trybuny największych ba 
senów świata.

Wczoraj wystąpił Arne Borg po 
raz pierwszy jako uczci wy profes

dzie. 
walk 
nem ?

n. bohater historycznych I wach i kiju nikt jeszcze nie myśli. 
Weismullerem czy Charlto Wobec bardzo nielicznej publicz

Borg popłynął kilkadziesiąt me-l^zwedzi i 
trów wzorowego crawla, pokazał | Sztokholmu

demonstrował
■nawrotów -
przy tern w dość skroń 
kach, dla tych, którzy 
czegoś nauczyć. Potci

na to- patrzeć.

produkowalii się Niemcy, 
Reprezentacja 

poraź pierwszy

kilka klasycznych pa podziw dla swej świetnej posta- 
i to było wszystko, | wy wobec zaawansowanego w tre

Trudniej było zorientować się
w formie Czechów. Grali oni w
oba 
sieli 
ko“ 
być 
wo.

dni z rezerwa B. S. C. i mu­
sie wysilić, aby wygrać „tyl- 
11:0 i 5:1. Malecek zdaje się 
świetnie usposobiony strzało- i

Przy tej okazji muszę przedsta­
wić: Binder (dobrze proszę zapa­
miętać to nazwisko!) nowy „cud* 
futbolu, strzelec 6 (sześciu!) bra­
mek dla Rapidu.

Kto widział raz obronę Austria­
ków, ich umiejętność ustawiainla 
się i krycia, ten jedynie może oce­
nie całą wartość tego gracza.

Publiczność szalała: miała 
•bowiem wszystko, czego tylko mo 
że zapragnąć. Jedenaście bramek, 
szesnaście kornerów (14:2 dla Ad- 
miry!) — mówi chyba dosyć o 
temperaturze gry.

Rapid górował nad Admira je­
dynie... Biiidercm. Siły były rów­
ne choć ani przez chwilę nie było 
t. zw. gry otwartej. Miał .swe o- 
kresy Rapid. miała i Admira. gdy 
w ciągu 15 minut zdobyła trzy 
bramki, atakami wprost matema- 
tycznemi i prowadziła 3:1. ’1 u na­
stąpił jednak szturm 
Bindera i w trzy 
brzmiał już 3:3.

Potem znów fala

Rapidu 
minuty

na chwilę
Ad miry

boisko —
“e! W jeździć sztucznej na lodzie czwarta i ostatnia bramka, 

w- mngach Bcrlmer S. L. Najlepszą produkowała sie bardzo obiecują- 
się iorme w klubowym ataku p < < • • -- -- -•

i wykazuje Herbert Briick. co jest 
: wcale obiecująca okolicznością, 
;dla przyszłej reprezentacji Austrii.

Gdy po 40 minutach Arne Borg p5eV' ta,em - 
wychodzi z basenu, trudno -nie żd-|f.yc,. -■ ------
łow.ać go, trudno powstrzymać -się I Berlin, poza chromcznemi już po- 
od myś'i, że w pływactwie, bar- i tyczkami Balia z Abrahamssonem,

dwudniowych gorą- 
p, t. Sztokholm —

pa o a

-uuiwu.ą- j Ale już czas na benefis Bindera. 
ca mistrzyni Niemiec. Edith Mi- Obstawiony przez wszystkich, pil 
chaells i „wiecznie druga"" — Frit-ri I n°\v4iny. ba, kopany, strzela, su ze 
Burger. Przemiła Wiedenka nie'la i strzela i zdobywa, zdobywa, 
jest w najlepszej formie j raz je- 
szcze, jako wicemistrzyni świata,

dziej jeszcze niż
tach, bardziej opłaca się być arna- i 
torem, niż zawodowcem.

Lecz- Borg nie daje tego po sobie

w innych spor-^wa remisy, 3:3 i 1:1.

zadokumentowała różnicę klasy 
między Sonią Henie, a falańgą'jej 
rywalek.

Gli.

zdobywa... W sumie zdobyto sie­
dem goli. Jak na jeden mecz i to z 
Admna — dosyć. .-. .

Dlatego teTRaind*]^
Zresztą gra ze słabym Nicholso- 
nem. Hakoahem i z zupełnie os­
tatnio B - klasowa „Austrią"". „Au

'strja“— drużyna mistrzów z cztc 
rema graczami w Wnnderteamie 
przegrała do nieświetnego B.A.C. 
1:5 i już chyba zrezygnowała z 
mistrzostwa na ten rok.

Ta degradacja mistrzów jest 
właśnie charakterystyczna dla 
Wiednia:* „Admira"" — której sied 
miu piłkarzy grało w zwycięskich 

.reprezentacjach Austrii o puhar 
[Europy — zajmuje szóste miejsce, 
[..Rapid"’ z trzema —• pierwsze, 
!,.SportkIt:b"‘ z jednym — trzecie, 
j„WAC“ z Hidenem i trzema nczest 
nikami zwycięskich gier — czwar

zatracił zalety pływaka. naARNE BORG W BERLINIE

lwie

Lejt.

mówią tc zestawienia.

w czasie swoich startów w stolicy i tomiast przeniósł błazeństwa ze 
Rzeszy niesmacznemi błazeństwami i startu bezpośrednio do wody. Cóż

Jednostki sa niczem w ipiłkar-

: Zespół, kombinacja, zgranie — to • 
atuty, które decydują o zwycię­
stwie. a jeszcze bardziej o zwy- 

icięstwach, o długotrwałych suk­
cesach. o mistrzostwie.

jonał w berlińskim Wełlenbadzie. ,a już otoczył go rój młodych adep 
Niespełna sto osób przybyło, aby tów i .adeptek pływactwa. Proszą 
podziwiać jego pantominę w wo- g0 do zdjęcia; chwyta zc stolika, ku 
dzi-e. Nie był to już ten stary Arne fe) piwa i z patetycznym giestem

iBorg......... ':i -l-......<- — ■ • .... ■

poznać. Ledwo wyszedł z wody,

SZWEDZCY HOKEIŚCI OTWARLI SEZON ZIMOWY BERLINA 
uzysKiijac dwukrotnie wynik nierozstrzygnięty z B. S. C. .3:3 i 1:1.’

Mistrzyni Austrii w jeździe figurowej Fritzi. Burger (z lewej strony), mimo 
-widocznego spadku formy oczarowała publiczność elegąinoją swoich' popi­
sów. Obok Wiedenki stoii jej utalentowana-przeciwniczka. Niemka Michaeiis.

MARCEL THIEL 
zatrzyma! przy sobie tytuł mistrza 
świata wagi Średniej bijąc w Paryżu 

' Johnsona.

staje przed obiektywem. Towarzy 
sze nie mogą dopuścić do takiego 
,.shookingu“, jak uwiecznienie en­
tuzjazmu tak wielkiego sportow­
ca. (?) dla alkoholu; zabierają mu 
piwo. Z grymasem „poskromione­
go alkoholika", jak artysta z przed 

I mieścin, każę Arne Borg fotografa 
Iwać sie z filiżanka śmietanki przy

i Weekend hokejowy pozwolił po 
I raz pierwszy w tym sezonie na 
wyciąganie wniosków, odnośnie

I międzynarodowego układu sił. Naj 
tragiczniejszy z nich to ten, że gdy 
w całej Europie hokej lodowy jest 
już tematem dnia, w Polsce o łyż- STEEPLE NIEMIECKICH BIEGACZY 

na terenie wyścigowym w Karlsliorst.
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